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ndmiiistracyi i ekspedycyi winny być 
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Przedpłata kwarfalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 tsgr., w monarchii pru­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Praneyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. sgr., w Szwecji 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi ?5 fr., w Belgii 16 f<., w Turcji 

28 fr., w Ameryce' 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują, się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszonia do eksped. Dzień. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane redakcji nie zwracają si, i będą niszczone.
U r«d»keyi<

POZNAŃ, 14 października.
Wypowiedziawszy niedwuznacznie, jakie stanowisko 

zajmujemy i zająć powinniśmy w obec projektu sejmu 
3Ó* czeskiego, skreśliwszy zapatrywania niemieckich pism 
ia w téj sprawie, podnieść jeszcze winniśmy opinią 

pism Niemiec i zdania dzienników berlińskich. Otóż 
wszystkie, jak się spodziewać było można, z przestra­
chem i oburzeniem donoszą o adresie i memoryale Cze­
chów. Z przestrachem, bo ta trawiona wewnętrzną 
niemocą Austrya silną zarysowuje im się w przyszłości. 
Zadowolniwszy bowiem życzenia Czechów, czyż nie okaże 
się Austrya skłonną do przyjęcia rezolucyi galicyjskiéj 
i nie zechce w ten sposób całego państwowego ustroju o- 
przeć na federalizmie ? Z oburzeniem dalćj przyjęły pisma 

Ï berlińskie wiadomość o układzie czeskim, bo według 
nich nadwerężone będą prawa austryackich Niemców, 
osłabiony całkowicie ich wpływ, który jedynie dotych- 

’,łczas zdolen był podtrzymywać monarchią rakuską. 
.^Mianowicie najświeższe wiadomości potwierdzające to. 

,,cośmy wczoraj na tćm powiedzieli miejscu, że cesarz 
z austryacki przychylnie przyjął warunki czeskie, że 

A’’wreszcie rada państwa potwierdzi ten układ, ostatnią 
."odbierają prasie berlińskićj nadzieję. Pociesza się ona 

^wprawdzie tćm, że stronnictwo klerykalne w Austryi nie- 
przychylnćm się okazuje dla układów czeskich, że par­

ie i tya kardynała Ranschera nie zgodzi się nigdy na au- 0, tonomią czeską, że Węgry wreszcie zaprotestują przeciw 
u zawarciu układów, jako sprzeciwiających się ich własnym 

układom, ale nie tai się prasa także z tćm, że mimo' to 
ra’ wszystko a nawet mimo nieobesłania rady państwa przez 
ew> Niemców rząd, jeśli tylko zechce, przeprowadzić będzie 
'ze'w stanie układ z Czechami, na który — jak donoszą — 
; (¡niezadługo nadejdzie odpowiedź do Pragi. Tymczasem 
Ab losie, jaki czeka wzmiankowany układ, nic nie 

nówią wiadomości dzisiejsze z Wiednia i Pesztu. 
z Womiast potwierdzać zdają się pogłoski, że stron- 
Çtyfeictwo Deaka w celu roztrząśniencia czesldch propo- 
i «ycyi zwołane zostało na naradę i że węgierska rada 
ietyfaństwa równocześnie z radą państwa austryackiego się 
Ałbierze. Głównym wszakże przedmiotem obrad sejmu 

będą zaburzenia na pograniczu wojskowćm, które dość 
¡¡rożny przybierają charakter i zagrażają podobno for- 

f tecy Karlstadt. Według depeszy, jaką rząd węgierski

> Otrzymał, powstanie kroackie za cel wytknęło sobie 
wytępić Madziarów i Austryaków, a Wandęrer otrzy­
muje wiadomość telegraficzną następującćj treści: W o- 

Pi0™ińśkim okręgu wybuchły rozruchy. *" W poniedziałek 
L1'ûfempania Rukowicka zburzyła arsenał i spaliła ma­
fię. gazyn siana 250 mieszkańców Pogranicza, w których 
tfz iczbie wiele znajdowało się kobiet i włościan, zamie- 
gggfzało wymordować oficerów, z których major Rasch 

kapitan Propovits ratowali się ucieczką. Komendant 
1’, Molinary na czele dwóch batalionów ścigał powstańców ; 
■¡forteca Karlstadt otrzymała posiłki. Powstańcy rozpo- 
■ rządzają znacznemi pieniędzmi. Zaburzenia wywołane 

» duchu panslawistycznym. — Późniejsze jednakowoż 
wiadomości telegraficzne z Agramn i Pesztu, które pod 
rubryką właściwą podajemy, donoszą o uśmierzeniu 
rozruchów i każą przypuszczać, że zaburzenia już się 
lie powtórzą.

Pogłoski cięściowćj zmianie ministerstwa w
0 Wiedniu wciąż się utrzymują, jakkolwiek n.eprawdopo- 

lie lobnie być się zdąje, że tylko ministrowie Schąffle i 
m labietinek podali się do dymisyi, gdy tymczasem mi

óster Ireczol najwięcćj mający powodów do ustąpienia,
9 lozostać ma ministerstwie.

Wiadomości z Niemiec ograniczają sTę dzisiaj ra
irzytaczaniu i rozbieraniu depesz pełnomocnika francu­

zy kiego Benedettego do księcia Gramont opisujących zna­
le z cesarzem w Ems zajście. Ponowną daje ta publi- 

)Z- acya sposobność pisarzom niemieckim do zwania c łój 
IÎ- liny za rozlew krwi na rządy Napoleona.
,610 Najnowsze szezegóły o wyborach francuzkich z dn.

i mb. stwierdzają jedynie oczekiwania, jakie dzienniki 
Bezpośrednio po odbytych wyborach w tćj mierze wy­

wiedziały. Przy mnogićj liczbie nieznanych nazwisk, 
rudno wprawdzie od razu oznaczyć, do jakiego stronni­
ca niejeden z wybranych należy, niemnićj jednakże 
luje się nie podlegać wątpliwości, że przeważna ich 
h?ks ość zawdzięcza wybór republikanom wszelkich od- 
i?ni. To tćż, jak zaręczają dzienniki republikańskie, 

Thiers z rezulatu wyborów wielce ma być zadowol-
Stronników eksesarza oblicza Agence-Havas 

10 proc, ogólnćj liczby wybranych, co byłoby wpra­
wie wigcćj niż pierwotnie przypuszczano, w każdym 

Bi'itie jednakże nie może ani w rządzie wzniecić obawy, 
ia !“> bonapartystom dodać otuchy. Do zwycięzkich k-m- 
ggjWatów bonapartystowskich należy pomiędzy innymi 

:,1tfe Napoleon, obrany w Ajaccio, oraz kuzyn eksre- 
książę de Mouchy, dziwnym trafem przez

.--CMe sam departament Oise do rady jeneraln^j 
irjpołauy, w którym i książę Aumale zwyciężył 
toWważną liczbą głosów. Obok bonaparb stów

Ponieśli także klęskę w gminach wiejskich tak zwani 
[5eTCtowie z dnia 4 września, z których Gambetta i Pi­

ła *rd stanowczo przepadli, a nawet konserwatywny Tro- 
“U nie wiadomo jeszcze, czy w rodzinnćj Bretanii uzy- 

linR większość. — Na wybór następcy po zmarłym mi- 
—pstrzę panu Lambrechcie nie wywarło jednakże zwy- 
lóRstwo republikanów wpływu, jakiego się takowi po- 
itó^echnie spodziewali. Pan Thiers powierzył bowiem 

ministerstwa spraw wewnętrznych nie wybitnemu 
dtótyublikaninowi, lecz znanemu z przychylności do Or- 
nowów, panu Kazimierzowi Pćrier. Nowy minister jest 
o a’Sem słynnego ministra tegoż nazwiska, był za rzą- 
ow1®* Ludwika Filipa posłem w Hanowerze, a od r. 1846 
: « od do rewolucyi lutowćj reprezentował w sejmie jeden 
f^Pafyskich okręgów. Nominacya ta wzbudziła w re- 

jWj “likanach wielkie nieukontentowanie, o tyle przecież 
jegRzasadnione, że p. Pćrier, jakkolwiek związkami po- 
^epWieństwa i przeszłością swoją związany z stronikami

Orleanów, jest zarazem przyjacielem i poplecznikiem p. g i siaty wy.
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Ihiersa i jako taki będzie niewątpliwie p pierał jego 
politykę, dążącą do utrzymania republikańskićj formy 
rządu. — Wiadomości o stanie rokowań w sprawie ceł 
alzacko-lotaryngskich brzmią wprawdzie pomyślnie, je­
dnakże nie wszystkie jeszcze trudność zdają się być usunię­
te Według najnowszćj bowiem depeszy, jaką pełnomocnik 
francuski nadesłał do Wersalu, żąda książę Bismarck, aby

to rzeczy według nas, o którego zmianę teraz chodzi. Tymczasem tak ni, 
jest, jedynie w § 2 znajdujemy pewnik obowiązkowó 
solidarności, a w § 8 i 9 dalszą jego konsekwencją 
iż w stawianiu wniosków i głosowaniu każden członek 
koła obowiązany jest tćj zasady się trzymać. Tćj za­
sady autorowie statutów nie utworzyli, wyrobiła się 
ona w narodzie od czasu upadku, jako konieczna kot­
wica zapobieżenia rozprzężeniu i jako godło nadziei 
w reorganizacji naszćj, i musiała z tego powodu zna­
leść wstęp do statutów. O ile § 10 tyczący się zabie­
rania głosu w sejmie jest w związku z myślą przewo­
dnią solidarności, późnićj wspomnę.

Zastanówmy się teraz: czemu, w jakićj mierze po­
trzebne być mogą modyfikacje, kto o nich ma stano­
wić, i jak nareszcie musialyby być zredagowane, aby nie 
stanąć w sprzeczności z zasadą solidarności. Położy­
łem w dawniejszych uwagach jako prawidła działalno­
ści koła: najściślćj przeprowadzoną solidarność w dzia­
łaniach, samodzielność posłów, o ile na to powyższa za­
sada pozwala, nareszcie jawność i odpowiedzialność. 
Uważam to za warunki żywotne działalności posłów. 
Iż biorąc rzeczy zasadniczo, tak jest, któż temu z do­
brą wiarą zaprzeczyć zdoła ? Iż zaś tego widzenia rze­
czy wzgląd na nasze wyjątkowe położenie nie zmienia, 
dosyć wskazać, że w czasie gdzie sejmy, nietylko dla 
posłów, ale i dla kraju stanowią główną szkolę życia 
publicznego, — w czasie, gdzie działania i odezwy po­
słów naszych znajdują odgłos nietylko w naszćj dziel­
nicy, ale i w dzielnicach od nas oderwanych, i tworzą 
nową łączność uczuć i nadziei, może' nam istotnie cho­
dzić o wynajdywanie możebnych środków, ażeby wzbu­
dzić i spotęgować życie polityezne, a usunąć zapory, 
które je tamują. Statuta, tak jak teraz brzmią, nie od­
powiadają tym zapatrywaniom.

Co do solidarności odnoszę znaczenie słów w sta­
tutach, „w postępowaniu parlamentarnćm“ w powsze­
chności li tylko do działań w izbie sejmowćj. Wno- 

i sząc więc e contrario w oczach osób podzielających te 
f zapatrywania, po za szrankami izby, albo przynajmnćj 

po za granicami miejsca sejmu kończy się solidarność, 
i rozpoczynają się podług zdania korespondenta z Prowincji 
prywatne sprawy posła, gdzie mu jedynie osobiste zdanie 
i sumienie drogę wskazuje. Otóż zdaje mi się, iż au­
torowie statutów takićj solidarności nie mogli mieć na 
myśli, z prostćj przyczyny, iż sprzeciwiałaby się logicz­
nemu pojęciu o rzeczy. Czyż bowiem rzeczywiście po 
za sejmem nie zachowujemy charakteru posłów we 
wszelkich okazyach, gdzie nas ze względu na tę funk- 
cyą zapraszają, lub wzywają, i każdy nasz czyn do 
tego odnoszą? Czyż np. poseł X,, który po za sejmem 
na zgromadzenie ligi pokojowćj, albo starokatolików 
zjedzie, uczyni to w sprawie prywatnćj, i przez to 
charakterowi zbiorowemu posłów naszych ujmy nie 
uczyni? Wymagam więc jaśniejszćj interpretacyi § 2, 
i to takićj, że solidarność zachodzi wszędzie, gdzie 
w charakterze polskim występujemy, a dziwić się isto­
tnie muszę zarzutowi korespondenta z Prowincyi o opie­
ce nad małoletnimi, tam gdzie od nas statuta w życiu 
parlamentarnćm zupełnćj abnegacyi woli dla solidarno­
ści wymagają. Mówiłem o solidarności w działaniach, 
przez to rozumiem zgodę i jedność w głosowaniu i tam, 
gdzie chodzi o jakiśkolwiek czyn, pozostawiając wolność 
osobistym przekonaniom i sposobność ich wygłoszenia 
w kwestyach tak zasadniczych, iż koncesji co do za­
sad uczynić nie można. Przy tćm powtarzam tak jak 
w kole tak tćż i w sejmie nie potrzebuje równość 
zdania wyradzać antagonizmu i niezgody. W tćm prze­
ciwstawieniu nie widzę sprzeczności. Siła nasza jest 
w zgodności działania, co dowodzi w obec naszych 
nieprzyjaciół, iż mniejszość bez różnicy przekonania 
poddaje się woli większości, a nie w jakićjś fikcyjnćj 
jednolitości wyobrażeń. Przeciwnicy moi identyfi­
kują wciąż jednolitość działania i jednolitość wyobrażeń. 
I otóż przeciw temu, że tak powiem umundurowaniu 
opinii, temu przymusowemu przyjęciu opinii większości 
nietylko w czynie, ale i w myśli, w wygłoszeniu sło­
wem, jak najmocnićj powstaję, uważając je za fałszywe 
w zasadzie, a zgubne w skutkach. Fałszywćm w za­
sadzie, bo tworzy negacyą wszelkiego innnego zdania 
(nie mówię czynu) jak zdanie większości, zgubną zaś 
w skutkach, bo gdziże jest gwaraneya, iż to zdanie wię­
kszości opierać się zawsze będzie na prawie i prawdzie, 
tam gdeie się czuć będzie wszechwładną i nie wolno 
mniejszości w najskromniejszych rozmiarach osobistego 
zdania przeciwstawić. Powiedzą mi przeciwnicy, iż cho­
dzi o jednolite wystąpienie koła na sejmie w obec 
obcych, wolność zaś słowa w kole ścisłćm naszćm sej- 
mowćm i w sprawozdaniach posłów jest pozostawioną. 
Co do pierwszego środka dość odrzec, czyż dyskusje 
kola są jawne, czyż zdania przeciwne wychodzą po za 
to ścisłą tajemnicą otoczone koło pod sąd i decyzyą 
całego kraju, czyż rzadki, od czasu do czasu w dzien­
nikach umieszczony artykuł, niejasny i niedający po­
glądu na rzecz, jest w stanie zastąpić żywe słowo od­
zywające się z mównicy do całego kraju? Co do spra­
wozdań, które dotąd dla posłów ani nawet obowiązko­
we się nie stały, są one w stanie w późniejszych pe- 
ryodach, jeżeli istotnie celowi założonemu odpowiadać 
będą, opinią publiczną oświecić, nie są zaś w stanie 
zastąpić tćj ciągłćj jawności, którćj kraj ma prawo się 
domagać. Przeszedłem tu już do drugiego prawidła, 
które postawiłem co do samodzielności posłów, o ile 
się takowa da połączyć z solidarnością. Widzę 
jasno obawj, które sobie niejeden wystawia w zmianie 
§ 10 statutów. W brzmieniu swćm pociąga on za sobą 
zasadę, którą z mego stanowiska poczytuję za fałszywą, 
iż tylko mówca, reprezentujący zasady i motywa wię­
kszości w kole, otrzyma pozwolenie zabrania głosu 

n t u ™ , j w seJ’mie’ a whc mniejszość tam, gdzie także powody
Czytując słowa „Magna Charta i „Elementarz, na , swe w obec kraju wyjawić winna, na milczenie skazaną 

którym uczyliśmy się pojęć obywatelskich,“ mógłby j być musi, nawet i w takich przypadkach, gdzie ta

które, wymagając ogromnego przygotowawczego 
aparatu a nie przedstawiając wyraźnych i doty­
kalnych celów, wywołałyby, o ile znamy części 
składowe społeczności naszćj, słaby bardzo udział, 
któreby w pierwszćj zaraz chwili swego życia 
chromały, w razie wyborów wyrzuciły na po-

rząd francuski, skoro nie ehce rządowi nienńeckiemu --„„„A-’ , . . „ . , , . . , , , .
przyznać prawa puszczenia w obieg weksli, któremi ' . . on 1 ^zi niezdolnych wyko-

..................- - ■ ■ ... łatać sobie pierwszego warunku użyteczności ta-czwarty pół miliard kontrybucyi i prowizja mają być 
pokryte, wypłacał co dwa tygodnie po 80 milionów fran 
ków w gotowiznie. Nad propozycyą tą zastanowiała się 
wczoraj komisya nieustająca przy udziale ministrów 
pp. Wiktora Lefranc i Kazimierza Pćrier, lecz rezultat 
jćj obrad dotąd nie wiadomy.

Wiadomość wielce nieprawdopodobną odbiera Pall 
mail Ga zet te wedle którćj kardynałowie ultramon- 
tańsey

kiej organizacyi, — posłuszeństwa u ogółu, 
któreby wreszcie w rezultacie ostatecznym poszły 
zwiększyć liczbę poronionych naszych przedsię­
wzięć, jak Ligi i Towarzystwa moralnych 
interesów. Że zaś takie przedsięwzięcia nie 
mają i nie mogą znaleść powodzenia, rzecz natu­
ralna. Sięgają za daleko, chcą być rządem, nie 
mając i nie mogąc mieć środków rządu. Pierw-

w razie śmierci Ojca ś. postanowili sami wy­
brać jego następcę bez współudziału inuego sironaictwa.
^£^«££3! & i “ "M’J jest potei-
dobno niechęcią do królestwa Włoskiego. | stw0 rządzonych, drugim środki, aby w razie po-

W skutek zburzenia miasto Chicago obawiają się trzeby to posłuszeństwo sobie wykołatać. Czyż
powszechnie smutnych następstw dla angielskich i amery­
kańskich miast handlowych a nawet Lyonu, które przez 
pożar wielkie poniosły straty. Najwięcćj ucierpieć miały 
Newy-Jork, Manchester i Leeds.

Projekt organizacji narodowej.

W propozycyi pana Ignacego Łyskowskiego, 
aby deputaci polscy do sejmu Rzeszy i do sejmu 
praskiego porozumieli się wspólnie nad krokami, 
jakie uczynić należy na rzecz równouprawnienia 
Polaków pod ’panowaniem pruskićm; w podniesio­
nym dalej przez Gazetę Toruńską projekcie 
utworzenia reprezentaeyi d’a interesów polskich 
w państwie pruskićm, — nie widzimy nic innego, 
jak odżywającą, w n ekoniecznie nowój nawet for­
mie, myśl organizacyi narodowej. W za­
sadzie i teoryi jest myśl podobna niezaprzeczenie 
piękna i pomagająca. Mieć w naszćm położeniu 
nieustający areopag mężów zaufania, któryby ra­
dził i czuwał nad potrzebami kraju i ludności, 
któryby kierował ich krokami i prowadził ku świa­
domym celom, — byłoby istotnie rzeczą bardzo 
pożądaną, bardzo użyteczną, usystematyzowałoby to 
bez wątpienia bieg naszego publicznego życia 
i oczyściłoby je od niezawsze szczęśliwych, ocho­
tniczych prób i zachcianek. Nie wszystko jednakże 
można mieć, coby się mieć cliciało a nawet, coby 
mieć było potrzeba. Twarda rzeczywistość staje 
tu często w drodze najlepszym chęciom i życze­
niom, najwyraźniejszym potrzebom, rzeczywistość 
będąca nie mnićj w nas samych, jak po za nami, 
— a jesteśmy w mocnćj przynajmnićj wątpliwości, 
czy tćż czasem owa myśl organizacyi naród owćj 
nie należy do rzędu przedmiotów, których sobie 
życzyć wolno, ale których urzeczywistnienie w wa­
runkach bytu, w jakich pozostajemy, jest niewy­
konalną mrzonką. Wszelkie próby podobnćj, 
ogarniającśj cały obszar życia i prac narodowych 
organizacyi w czasach normalnych, okazały 
się bezpłodnemi, umarły lub umierają na suchoty, 
jak Liga polska lub Towarzystwo moral­
nych interesów. Jedyna organizacya, jaka zna­
lazła uznanie i powodzenie w nowszćj naszćj hi- 
storyi, była organizacya narodowa z r. 1863 i 643 
Tajemnicą jej powodzenia jest jednakże nie co 
innego, jak tylko to, że miała wyraźny i doty­
kalny cel i że się zrodziła w chwili podnioślej- 
szego nastroju narodowego usposobienia. Dzisiaj 
projektowana, legatóa, wśród dnia powszedniego 
mająca się narodzić organizacya nie ma nasam- 
przód ani ścisłego i widocznego celu, ani wyraźnie 
zakreślonego pola działania, ani nie ma widoków 
znaleść spóleczeństwa, któreby w kadry i i arby 
jćj weiść sfornie zapowiadało. Sama geneza po­
dobnćj organizacyi, któraby była poniekąd moral­
nym rządem społeczności polskiej; przedstawia nie­
przezwyciężone trudności. Nie mogłaby to być 
naturalnie ani dyktatura kilku ochotników, ani 
konspiracja nurtująca w ciemnościach masońskich 
tajemnic, lecz korporacya poliiyczno-spółeczna, 
wskazana głosem ogólnćj woli wśród białego dnia, 
składająca się z tylu a tylu dobrze znanych pu­
bliczności mężów zaufania. Mężowie ci zaufania 
mugliby być tylko wynikiem wyboru calćj naszćj 
spółeczności, wybór ten winienby polegać na usta­
wach uradzonych zbiorowo, zakreślających kwali- 
fikacye wyborców i wybranych, granice kompeten- 
cyi drugich, warunki posłuszeństwa i obowiązki 
względem nieb spółeczności polskiej. Organizacya 
taka nie mogłaby naturalnie znosić stagnacyi, 
winnaby żyć, postępować, rozwijać się, odświeżać

można wśród obecnych warunków naszego istnie­
nia liczyć, że organizacya taka, przypuściwszy, iż 
przezwycięży swe pierwsze genetyczne trudy, — 
znajdzie bezwzględne posłuszeństwo u ogółu a że 
nie mając innćj broni jak podzieloną mocno opi­
nią publiczną i sporadyczną dobrą wolę, — po­
trafi je sobie wymusić tam, gdzie go nie znajdzie? 
Przypuśćmy dalćj dobrą wolę takzjednćj jak z dru- 
gićj strony, tak ze strony owćj ideałnćj organiza­
cyi, jak ze strony podwładnych, ale różnice zda­
nia i przekonań między niemi, przypuśćmy np., 
że organizacya naczelna wejdzie w konflikt z dy- 
rekeyami czy zarządami różnych specyalnych na­
szych towarzystw, że organizacya zauważy np., iż 
pomoc naukowa winna się przeważnie zwraesć do 
zawodów te buicznych, kiedy dyrekeyategoż towa­
rzystwa uzna przeciwnie, iż jest większą potrzebą 
wspierać młodzież poświęcającą się zawodom 
uczonym, któż tu będzie rozjemcą, któż sędzią 
między niemi? Według teoretyczuych pojęć 
o rozciągłości władzy podobnego areopagu, nie 
można wątpić, że organizacyi naczelnćj, czuwają- 
cćj niby to nad wszystkiemi szczegółami, kierun­
kami i gałęziami życia narodowego, należałoby się 
w takim razie korne posłuszeństwo i bezwarun­
kowe pierwszeństwo. Czy w praktyce tak będzie 
jednakże a czyż przeciwnie, owa organizacya, ów 
rząd moralny nie będą się spotykały na każdym 
kroku z opozycyą, w obec którćj, zstępując z pie­
destału rządowego, spadnie na poziom skromnćj 
liczbą i władzą korporacji objawiąjącćj skromne 
życzenia w obec publiczności lub istniejących już 
różnych naszych stowarzyszeń? Słowem, niebez­
pieczeństwo fiasca w zawiązaniu podobićj ko- 
turnowćj organizacyi jest bardzo bliskićm, a jeżeli 
czego, to prób fiaskowych w życiu naszćm pu- 
blicznem wystrzegać nam się trzeba. Owa orga­
nizacya czy reprezentacya interesów polskich, tak 
piękna w pomyśle, okazałaby się w praktyce, przy 
usposobieniu, przy pierwiastach składowych na­
szego spóleczeństwa, przy niedostatku warunków 
istnienia wszelkiej władzy, posłuszeństwa i środ­
ków, przy ogólnćj i ogólnikowej sferze działania 
a raczej bezczynności, nowćm tylko dziełem zapo- 
wiadającćm pewny zgon w samćj nieledwie chwili 
narodzenia. Lepićj i praktyczniej według naszego 
widzenia rzeczy krzątać się około istniejących już 
naszych stowarzyszeń, około specyalnych naszych 
prac organicznych, około tworzenia nowych spe­
cyalnych zadań o wyraźnych i dotykalnych celach. 
Każde towarzystwo pomocy naukowćj, każdy bank 
rólniczy, każde stowarzyszenie naukowe czy prze­
mysłowe, każda czytelnia ludowa, byle tylko w du­
chu narodowym, przedstawia nam stokroć wię- 
cćj warunków praktycznćj użyteczności dla życia 
polskiego, aniżeli ów idealny areopag; może dla 
tego tak ponętny dla wyobraźni, że z obłocznych 
swych wyżyn mało dostrzegalny poziomowi prak­
tycznego i codziennego życia.

Zamieszczając poniżćj pismo pana Krzyża­
nowskiego, posła na sejm Rzeszy niemieckiej, tę 
jak na teraz pozwalamy sobie zrobić uwagę, 
że raz jeszcze powrócimy do poruszonej 
przez niego sprawy statutów koła sej­
mowego, sprawy, która zdaniem naszćm na jak 
najwszechstronniejszy zasługuje rozbiór i najmniej­
szej pod względem iaterpretacyi nie powinna zo­
stawiać wątpliwości. Pismo szanownego posła 
brzmi jak następuje:
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wołania się do wyborców, aibo tóż wygłoszenia własnych 
swych motywów co do głosowania. Mówią, mi o przy- 
króm wrażeniu, które odmienność zdania w obec inno- 
plemieńców w mowach posłów naszych zrobić musi. 
Otóż właśnie tego przykrego wrażenia sobie nie wy­
obrażam, tam gdzie zgodność działania i zgodność czynu 
naprzód są zawarowane. Daleko przykrzejsze musi 
wywrzeć wrażenie, gdzie m dejszość popchnięta do osta­
teczności, nie mogąc się zgodzić nadecyzyą w głosowa­
niu, albo nie mogąc sobie wstrętnych motywów wię­
kszości przyswoić, (tam gdzieby się z innych powodów 
na tę decyzyą koła zgodzić mogła) złoży mandaty 
i z odwołaniem się do wyborców usprawiedliwi się ze 
swój sprzeczności. Czyż i tego środka przeciwnicy moi 
na mocy źle zrozumianéj solidarności także chcą mniej­
szości odmówić?

Podobne przypadki aż dotąd w przeszłości się nie 
zdarzały, czemuż? bo były jaśniejsze wyobrażenia w spó- 
łeczeństwie naszćm, a powtóre bo trudniliśmy się tylko 
kwestyami czysto narodowemi, gdzie o zgodę trudno 
nie było. Dzisiaj zawilsze kwestye nam zagrażają. Kwe­
sty© religijne i spółeczne, tóm drażliwsze przy obecnćm 
usposobieniu spółeczeństwa. Uchylić się od nich tru­
dno, bo jako posłowie reprezentujemy wszystkie inte­
resa kraju. Otóż chcąc uniknąć, o ile można ostate­
cznego tego środka składania mandatów, wołałem pro­
ponować przez zmianę statutów, tam gdzie mniejszość 
może się wprawdzie przychylić do głosowania, ale nie 
może się przyznać do motywów, pozwolić tój mniejszo­
ści wygłoszenia swych własnych powodów. Żądam więc 
albo skreślenia § 10, w czóm nie widzę niebezpieczeń­
stwa, bo zaiste sejm dla nas nie jest szkołą retoryki, 
a każden z posłów w poczuciu swój odpowiedzialności 
będie wiedział, jak i kiedy się odezwać, albo tóż wło­
żenia obowiązku na większość dozwolenia głosu i mniej­
szości przy motywowania głosowania.

Trzecie prawidło jest jawność i odpowiedzialność po­
słów. Aż dot 5d stanowisko posłów naszych dałoby się po­
równać do stanowiska Bogów zasiadających w starożytnym 
Olympic, o których tyle tylko wiedz.eli śmiertelnicy, 
o ile tymże na zwyczajnym świecie 6tanąć i przemówić 
się cheiało. Spółeczeństwo nasze mimo tego było spo­
kojne, bo chodziło o kwestye, w których wszyscy byli 
zgodni i z zaufaniem zaufanym i wypróbowanym szer­
mierzom pieczę o przyszłość oddawało. Dzisiaj czasy 
się zmieniły, prawie wszyscy weterani nasi z pola walki 
się usunęli, w czasie właśnie gdy interesa narodowe 
najbardziój są zagrożone, gdy środki obrony starannego 
wyboru wymagają, i nareszcie w czasie gdy w nieje­
dnym względzie spółeczeńBtwo nasze w pewnym znaj­
duje się ro.stroju. W obecnych więc czasach, gdzie 
stór nawy po większój części nowym powierzony jest 
rękom, tóm bardz.ój godłem naszóm być powinna ja­
wność i z nią połączona odpowiedzialność. Jawność, 
bo bez niój odpowiedzialność będzie illuzoryczna. Ja­
wność, bo bez niój kraj ani zdoła działać na posłów, 
ani oni na kraj, któż nam ręczy, iż zdanie posłów 
w każdój kwestyi odpowiadać będzie usposobieniu i po­
trzebom kraju, iż zdanie może mniejszości nie będzie 
lepsze od zdania większości? Czyż mamy czekać zawsze 
spełnionego faktu, popełnionego błędu, ażeby kraj mógł 
się ze swóm zdaniem odezwać? Teraz indywiduum gi­
nie w całości i zbiorowość odpowiada za pojedyńczego, 
otóż żądam przeciwnie odpowiedzialności ile możności 
indywidualnój. Z tój przyczyny w celu jawności i pra­
wdziwej odpowiedzialności żądam proponowanych mody- 
fikacyi w statutach, do których i urzędowe sprawozda­
nie czynności koła przy końcu każdói legislatury należy, 
nie wystarcza bowiem krajowi w sądzie o nas sprawo­
zdanie snbjektywne kilku naszych członków, chodzi o ob 
jektywne zestawienie dążności i działań naszych, chodzi, 
że tak powiem, o zreasumowanie spraw podług stanu 
akt.

Kto te modyfikacye odrzuci, nie ma innój alterna­
tywy, chcąc zadosyćut zynić żądaniom sprawiedliwości 
i uwzględnić potrzeby obecnego położenia, jak przyjąć 
jawność posiedzeń koła naszego. Gdyby przyjęto tę 
zasudę zastąpiłaby ona większą swobodę słowa na sej­
mie. Kto o tych zmianach stanowić ma, uważam za 
kwestyą podrzędną. Nie zaprowadzając zmian w tóm, 
co rdzeń statu ów stanowi, uważałem, iż jest rzeczą 
członków kół sejmowych naradą i redakcyą się zająć, 
również jak w ich łonie pierwotna redakcya powstała. 
Instancyą wyższą nad kołem poselskióm jest ogół wy­
borców; jeżeli więc kraj chce się tą sprawą zająć, re­
dakcya należałaby do grona delegatów wybranych ad 
hoc. Zwracając się teraz do szanownych przeciwników 
moich, zaczynam ou szanownego korespondenta z Obor­
nickiego, którego względnemu traktowaniu kwestyi 
wszelką cześć oddaję, tle t-go ominąć nie mogę, iż 
w wstręcie zgłębiania kwestyi, chcąc mimo niedogodno­
ści lepiój zatrzymać to co mamy, jak się narażać na 
możliwe szkodliwe następstwa, przypomina mi ultrakon- 
serwątywną zasadę gmin naszych, ażeby nie reparować 
dróg nas'.ych, skoro aż dotąd cierni przejeżdżać było 
można. Przyznam się z mój strony, że wolę przewidy­
wać niebezpieczeństwo i o ile możności mu zapobiegać. 
W obecnych stósunkach jestem przekonania, iż statnta 
nie wystarczają potrzebom położenia naszego i w pe 
wnych przypadkach członków koła w przykre położenie 
postawićby musiały. Zdaje mi się, iż proponowane mo­
dy fikacye tym ewentnalnościom bez naruszenia solidar­
ności w działaniu posłów zapobiedzby mog y. Podo­
bnym wnioski, m czuję się bardziej konserwatystą, jak 
ci, którzy bezwzględnie chcieliby utrzymać wszystkie nie­
dogodności.

Czytając korespondencją z Prowincyi zdawało mi 
się, iż istotnie widzę powstającą postać Sicińskiego, 
który otwiera chyłkiem furtkę intencyom łamania soli­
darności wśr. d zaręczeń i pozorów przestrzegania tako- 
wój, ów zakapturzony Siciński zakłada liberum yeto 
i solidarność nasza skruszona at tn dopiero na k<ńcu, 
gdym ujrzał poważne cienie Katona i usłyszał jego cen- 
seo, przekonałem się, iż to nie widziadło, ale ozdoby 
krasomówcze w przyprawie przeciwnego zdania. Nie 
szanowny korespondencie mimo tego, co dajesz do zro 
zumienia inter lineas, cLoćby preszły proponowane mo­
dyfikacye, nie przyjdzie w kołach naszicb do dawnego 
libeium veto. I/berum veto w politycznych walkach 
może mieć dwojakie, w jednym i drugim przypadku 
nit szczęsne znaczenie. Jedno liberum veto przy głoso­
waniu chcące oderwać mniejszość od większości i za­
mierzające je prowadzić pod sztandarem rokoszu na 
własne bezdroże. Drngie liberum voto pod firmą fał­
szywój solidarności ch:ące narzucić mniejszości wstrętne 
jój motyka przy głosowaniu, do których się przyznać 
nie może, i starające się przez to rozbić zgodę w czynie 
samym. Jedno i drugie na tój samój fałszywój zasadzie 
gwałtu moralnego polega. Otóż i w podobnym przy­
padku takiego gwałtu przekonania wier/ę za nadto 
w owę miłągć kraju, którą z mlekiem matek wysa- 
liśmy, żebym naprzód n.e wiedział, iż mniejszość bę­
dąca w sprzeciwieństwie w zasadniczych kwesty ach co 
do motywów głosowania a zgodna co do konklnzyi są- 
mój, skorzysta z swobody słowa skromnóm wyjaśnieniem

swego stanowiska, staraiąc się o ile możności złagodzić ; 
różnicę z zapatrywaniami większości; jeśli zaś nie uzy- j 
ska rój swobody, złoży podobnież mandat, jak to uczyni 
w przypadkach, gdzie na głosowanie zgodzić się nie bę­
dzie moeła i oída bez libe;um veto sprawę pod sąd 
kraju. Mam nadzieję, iż jeżeli namiętności nie u tały 
w kraju, nie odezwą się one w łonie wybranych, w ka­
żdym ranę porównałbym środki prewencyine w tym 
kierunku do zakazu dawania prochu, ostrych n rzędzi 
i trunków tylko tym, którzy wprzódy wykażą, jaki uży- , 
tek z nich chcą zrobić. 1

Końc-.ę nareszcie na artykule Szanownój Redakcyi, 1 
która omija kwestyą regulaminu, urzędowych sprawo­
zdań i zaostrzonój solidarności i tylko się z stanawia 
nad wnioskiem większój swobody mowy, i w tym wnio i 
sku uważa zagrożenie solidarności. Autor pyta się mnie. 1 
czemu mówca nie ma prosić o pozwolenie, lo jeżeli 
mowa ma się zgadzać z zasadą solidara ści. to pozwo i 
lenie poseł otrzyma. Szacowny Redaktorze, racz sobie 
jaśniói uprzytomnić przypadek, o który chodzi. Czyż 
sobie wystawiasz posła w kole, lub przed komsyą par 
lamentarną niejako w stadyum korepetycji, to jest, czy 
poseł ma przedłożyć mowę a potóm ją na . ejmie po­
wtórzyć, bo pyam się, jakim sposobem ma się ta 
zwierzchnia władza o treści przyszłój tój mowy przeko- J 
nać. A jeżeli rzecz w tym sposobie Szanowna R dak- 
cya pojmuje, czyż nie przypuszcza, iż w ciągu dyskusji 
posiedzenia sejmowego nawet przy mowie przygotowa- ■ 
nój rzecz częstokroć ak się zmienia, iż mówca zniewo- ■ 
lony dotknąć materyi o których wprzódy nie pomyślał.

Również odwrotnie pytam się Szanownój Redakcyi. * 
przypominając jój, iż członkowie komisyi parlamentar- 
nój pudłu? statutów w każdym czasie mogą przemawiać 
bez zezwolenia, gdzież u tych Dii majores gwarancja, 
iż każ len z nich ściśle według usposobi nia koła będzie 
przemawiał, tam, gdzie Redakcya aprobatę mowy u Dii 
minores za nieodzowną uważa? W móm przekonaniu 
te zezwolenia i aprobaty najmniejszój nie dają gwaraa 
cyi, tak nazwane zezwolenia mów b,dą i muszą być 
czysto dowolue, chcąc zaś szukać w czysto formalnych 
przepisach esencyi zasady dojść tylko możemy do po­
dobnych absu dów, jak powyżej przytoczyłem. Otóż 
powtarzam, com już nieraz mówił, gwarancją solidar- i 
n. ści w mowie posłów jest nie zezwolenie władzy 
zwierzchniój, ale okoliczność, iż poseł mówi jawnie 
a więc poddaje słowo każde pod sąd kraju, iż poseł 
mówi w poczuciu swój odpowiedzialności, bo i 
nie mówi w włas óm imieniu, ale w imieniu swych wy- i 
borców, iż nareszcie poseł mówi jako człowiek su- i 
mienia, bo takich tylko spodziewam się kraj na sejm 
wysyła.

Również Szanowna R dacya nie chce pojąć, o ile 
wyjątkowe uspr.. wiedli cienie głosowania z strony 
mniejszości z zasad i solidarności da się pogodzić, twier­
dząc, iż nawet przy jednolitóm głosowaniu podanie in 
nych motywów p.zez mniejszość, jak motywa większości, , 
byłoby ziamaniem solidarności. W tym wzglęizie dość > 
wyraźnie wyjaśniłem me stanowisko i w czóm się ró- : 
żnimy. Z mój strony przyjmuję konieczną jednolitość i 
głosowania jako konsekwencją przyjętego mandatu, do- - 
póki poseł takowego nie złoży, przeciwnicy moi zaś 
chcą przyjąć jednolitość przymusową wyobrażeń jeż. li 
nie w kole, to przynajmniój na sejmie samym. W kwe- 
styach podr ędnii jszój treści powt rzam, nikomu z nas 
o wygłoszenie tych właśnie motywów, któremi uzasadnia 
swój głos, chodzić nie może, ale mogą być kwestye, 
gdzie mniejszość motywów większości przyswoić sobie 
nie zdoła, gdzieby wreszcie uwalać musiała w tóm 
zgwałcenie swego sumienia. O takich orzypadkach tu 
mowa, gdzie poseł dla tego, że się czuje odpowiedzial­
nym wzglę !em swych wyborców powinien mieć także 
środek w obec kraju usprawiedliwienia się, a takim 
środkiem jest wyjaśnienie swego stanowiska z mównicy 
czysto objektywne. Nie widzę w lym względzie innego 
środka, póki nie wynjdziemy iunego źródła, aby kraj 
o powodach postępowania swych posłów mógł sądzić, 
j k dotychczasowe dotąd jedyne źródło publiczności 
posiedzeń sejmowych.

--------,e»i —

Wiadomości urzędowe.
W ministerstwie oświecenia mianowany został pomocnik 

w tajnym sckretar acie Kostrzewski tajnym ikspedyuj cym 
sekretarzem.

Przy tój sposobności nie od rzeczy będzie dotknąć 
stronę obowiązkowości członków stanów powiatowych. 
Otóż co do poczucia tój obojętności, to ono coraz 
jest słabszóm i ustępuje miejsca obowiązkowi dla spraw 
powiatowych, która staje się zastraszającą*). Dawniój 
zgromadzenia powiatowe były liczne, choroba tylko lub 
nadzwyczajne wypadki wstrzymywały obywateli od u- 
działu w naradach powiatowych; dzisiaj imieniny, polo­
wanie lub zatrudnienia domowe, są ważniejsze aniżeli 
sprawy powiatowe, którym służyć radą i czynem każ­
dego posiedziciela ziemskiego jest obowiązkiem. Na 
ostatnie zebranie do Środy ledwo połowa członków 
przybyła, niektórzy z nieobecnych upoważnili swych 
przyjaciół lub znajomych do zastąpienia ich na sejmiku, 
i ci mogą być jeszcze wytłómaczeni, ale nie dadzą 
się uniewinnić ci, którzy tak nisko cenią sprawy powia­
towe, iż je za niewarte trudu napisania kilku sł w upo­
ważniających do zastępstwa innego członka uważają. 
Uderzało na sejmiku, że ci członkowie, którzy się ma­
nifestują w powiecie jako najzagorzalsi katolicy, nietylko 
że sami nie przybyli ale nawet nikogo do zastąpienia 
ich nie umocowali, a przecież jeżeli komu to im nale­
żało bronić praw katolickiego kościoła, które pod wzglę­
dem wychowania publicznego w szkole symultannój siłę 
swą tracą. Zdumiało i zgorszyło się zgromadzenie gdy 
jeden z posiedzicieli niemieckich, protestant, przedłożył 
plenipotencyą wystawioną na niego przez pewną posie- 
dzicielkę ziemską, Polkę i gorliwą katoliczkę, która od­
dała w ręce swego mandataryusza sprawę projektowanćj 
szkoły a razem z nią obronę praw religii i narodowości 
naszój. Zdaje' się niepodobnćm do wiary, ale tak jest — 
jak Wam podaję — rzeczywiście. Oto macie próbkę 
mięszaniny wyobrażeń i pojęć religijnych i narodowych, 
oraz poczucia obowiązkowości pod względem dopilno­
wania spraw powiatowych. A jednakże sprawy te są 
nietylko dla powiatów ale i dla naszój spółeczności 
arcyważne, dotykają one żywo moralnej i materyalnój 
strony naszój. Wypuszczając kierunek tych spraw 
z ręku naszych, oddajemy go tóm samóm w ręce obce, 
tracimy wpływ własny a przechodzimy pod obcy, który 
pod każdym względem niekorzystnie oddziaływa na na­
sze sprawy. .

Z wszystkich instytucyi, jakie mamy, najmnićj spó- 
łeczność nasza zwraca uwagę na sejmiki powiatowe, 
czas wielki aby i te podciągnione były pod spółeczną 
kontrolę.

Korespondencye Dziennika Pozn.
K Sredzklego, 10 października.

(Zgromadzenie stanów powiatowych).
Dnia 9 b. m. odbyło się w Środzie zgromadzenie

stanów powiatowych. Najważniejszą z spraw na po­
rządku dziennym była sprawa szkoły wyższój w Środzie, 
a która już od dwóch lat się toczy. W 1869 r. podało 
miasto Środa prośbę do stanów powiatowych, aby te 
zechcialy ofiarować 1000 tal. rocznie subwencyi na u- 
trzymanie szkoły wyższój symultannój w Środzie, którą 
miasto założyć zamierzało. Zgromadzenie powiatowe 
nie zgodziło się na symultanny charakter szkoły z tój 
przyczyny, że powiat zamieszkały przez samych nie­
mal Polaków i katolików, a w małój tylko części przez 
Niemców protestantów, ma według wszelkićj słuszności 
prawo do szkoły katolickiój i na taką tóż tylko 1000 
tal. rocznie subwencyi ofiarować postanowiło. Króle­
wska regencya nie zatwierdziła uchwały stanów powia­
towych z tego powodu, że zasadniczo wszystkie szkoły 
wyższe w W. Ks. Poznaóskióm symultanne być mają, 
zrobiła jednakże tę jak się radzca ziemiański wyra­
ził — koncessyą, że każdorazowy dyrektor przy projek- 
towanćj szkole wyższój symultannój w Środzie będzie ka­
tolik. Zwołane do wysłuchania tój odmownój odpowiedzi 
królewskiój rejencyi stany powiatowe nie dały się za­
chwiać w swóm postanowieniu i uchwaliły na nowo, że 
subweucyą na szkołę wyższą w Środzie dadzą na lat 10 
pod tym tylko warunkiem, jeżeli szkoła ta nosić będzie 
charakter katolicki, jeżeli dyrektor i nauczyciele w więk­
szości będą katolicy i Polacy, i jeżeli w dwóch niższych 
klasach będą oddziały dla Polaków polskie, w których 
nauki wykładane być mają w języku polskim, dla Niem­
ców zaś oddziały niemieckie. Ponieważ szkoła z od­
działami w niższych klasach o któryca w przeszłój 
uchwale mowy nie było, większych wymaga na utrzy­
manie funduszów, podwyższyły przeto stany powiatowe 
subwencją na przeszłćm zgromadzeniu uchwaloną o 500 
talarów rocznie- Stany powiatowe wiedzą o tóm, co się 
od nich oświacie należy, ale wiedzą tóż zarazem i o tóm, 
że ta oświata, aby przyniosła zamierzone korzyści,, po­
winna mieć podstawy religijne i narodowe, i od tój 
zasady nigdy nie odstąpią. A że na seryo rzecz tę 
biorą, przekonywa nas o tóm ta okoliczność, iż tak 
znaczną pomoc projektowanćj szkole wyższój w Środzie 
ofiarowały. Spodziewać się należy, iż rząd słuszn.e żą­
dania powiatu uwzględni i oświacie przeszkód stawiać 
nie będzie.

wykazów wynika, że w pierwszój znajduje się blisko 60, 
a w drugiój bbzko 40 dzieci, których nazwiska czysto 
polskie i tutaj znane nie dozwalają powątpiewać o na­
rodowości rodziców.

Przebijająca w korespondencji chęć osłabienia gor­
liwości ś. p. ks. Turkowskiego, nie zatrze drogiój nam 
zawsze jego pamięci; wiadomo tutaj wszystkim, jak 
ważne pomiędzy obowiązkami urzędowania, zajmowała 
miejsce sprawa powierzonych mu szkół, a jak z jednćj 

i strony najwymowniejszem świadectwem jego gorliwości 
‘ są szkoły w parafii, które własnym wystawił kosztem, 

tak z drugiój przystępny i uprzejmy dla nauczycieli w 
każdym czasie i o każdój godzinie, wspierał ich 
światłą swą radą, i pomimo częstych chorób jakim pod­
legał, w ciągłój utrzymywany był wadomości o wszyst-
kióm, co się w ich szkołach działo.

*) Smutny to, bo nie odosobniony objaw w naszem społe­
czeństwie, że od prac codziennych a jednakowoż tyle ważnych 
stronimy. Sejmiki powiatowe nie małej są w naszem Księstwie 
doniosłości nietylko pod względem materyalnym i społecznym ale 
i politycznym, a mimo to z taką opieszałością je traktujemy, nie 
zaliczając obrad, jakie się na nich odbywają, do spraw ważnych, 
uczęszczania na sejmiki do prac naszych obowiązkowych. Wdzię­
czni jesteśmy Szanownemu korespondentowi za podniesienie tej
sprawy — mianowicie w tym czasie, w którym, jeśli^się nie^m^-
limy, podobne odbywać się będą sejmiki w innych powiatach 
(Przyp. Red. Dz. Pozn).

Bydgoszez, 11 października. 
(Jeszcze szkoły elementarne).

(a) Korespondeccya moja z dnia 21 września r. b. 
wywołała w numerze 222 Dziennika sprostowanie, 
i jak to wyrażono, oparte na aktach i książki!eh szkól- 
nych. Mylnie podane w tómże cyfry stają się powodem, 
iż raz jeszcze poruszam tę sprawę i podaję niniejszy 
ogółowy spis dzieci z urzędowych zaczerpnięty wyka- 
ów. Lczba dzieci tutejszych szkół elementarnych wy­

nosi w ogóle 1458, n e zaś jak to korespondent w swóm 
sprostowaniu utrzymuje 1220.

Z tych przypad 
1) na szkoły
2)
3)
4)
5)

Jeśli
»

wii

Nowymdworze

Bocianowie
Grostwie

256 nie 216.
307 w 258.
255 i, 226.
334 264.
306 ii 256.

stowania przyznaje, że liczba dzieci katolickich ma się 
do akatolickich jak 2—3. przypadałoby zatóm na dzieci 
katolickie 582 nie zaś 487 ; a jeśli dalój zdaje się bro­
nić rozporządzeń tutejszój deputacyi szkólnój co do li­
czby nauczycieli katolickich w szkołach elementarnych, 
zastawiając się tóm, że jeden głos ośmiu nie przemoże, 
to muszę na to oświadczyć, że tak nazwape interna 
szkoły nie regulują się głosowaniem pojedyńczych 
członków deputacyi szkólnój, lecz wyraźnemi przepisami 
prawnemi i rozporządzeniami wyższyih władz admini­
stracyjnych. Wykazując w mojój korespondencji niedo­
statki tutejszych szkół elementarnych a ztąd szkody wy­
nik jące cła wychowania dzieci katolickich i p lskicb, 
z obawy wreszcie aby przy stopniowóm usuwanm języka 
polsk ego, przez W'kład religii w języku niemieckim, nie 
przebył nam nowy a zapewne najniebezpieczniejszy śro­
dek wynarodowienia dzieci polskich, głównie na to i ze 
względu na potrzeby miejscowe starałem się zwrócić 
uwagę tutejszego ks. proboszcza, jako członka rzeczonój 
deputacyi. Obowięzujące jeszcze dzisiaj rozporządzenie 
ministeryalne z dnia 26 czerwca 1811 roku określając 
organizacją określa itarazem w § 11 prawa i atrybucye 
deputacyi szkćlnych, wkładając na nie obowiązek, aby 
ściśle przestrzegały wydanych w tzkólnictwie rozporzą­
dzeń i o to się starały, aby w najodpowiedniejszy spo­
sób do stósunków miejscowych zostały zastosowane. 
Paragr f 21 powyższego rozporządzenia mówi dalój, że 
jakkolwiek prawo wyboru nauczycieli w szkołach, któ­
rych patronem jest magistrat miasta, temuż przysługuje, 
to jednak co do kwalifikacji kandydatów na opróżnione 
mie sca, winno być wyduchanóm zdanie technicznych 
członków deputacyi szkólnój, z których jednym jest 
z wsze miejscowy proboszcz. Nie przeczę, że wakujące 
miejsce w szkole na Kujawskióui przedmieściu było roz­
pisane wtenczas, kiedy jeszcze dzisiejszego proboszcza 
nie było, z drugiój strony jednak nie ulega wątpliwości, 
że wybrany przez magistrat nauczyciel katolik, niezna- 
jący wcale języka polskLg'1, już za urzędowania teraź­
niejszego ks. proboszcza został potwierdzony, a przypi­
sywane mi wówczas przez koresp ndenta niczem nieuza­
sadnione plein pouvoir możnaby nazwać tylko niepotrze­
bną ironią. /

Nie bez znaczenia zapewne o owóm sprostowaniu 
jest staranne unikanie sprawy językowój, tak samo jak 
utrzymywanie, jakoby w tutejszych szkołach elementar­
nych dzieci polskich bardzo mało lub wcale już nie było. 
Co do pierwszego nadmieniam, że wedle §. 41 ustaw 
szkólnych bydg. język polski jest obowiązkowym i we 
wszystkich klasach szkół elementarnych i w trzech niż- 
szzch klasach tak nazwanóf szkoły obywatelskiej (Buer- 
gerschule) winien być wykładany. Co do drugiego zaś, 
że wykazy szkólne nie rozdzielają dzieci cą do narodo­
wości, lecz co do wyznania, a władze tutejsze, którym 
bardzo pilno zatrzeć co rychlój w dzieciach polskich ich 
piętno narodowe, każde dziecko pobkie umiejące po nie­
miecku do n em eckńch dzieci zaliczają; — ztąd tóż ko­
respondent zgodnie z zapatrywaniem władzy tutejszój 
doliczył się w szkole na Kuj-.wskiem przedm. tylko 15, 
a w szkole na Nowvm dworze o słabym już jak się wy­
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Wiedeń, 11 października.
(Obecne stóasnki czeskie.)

a) Bardzo skomplikowaną wydaje się maszynerya 
zamierzonój organizacyi Au9tryi, która się przedsta­
wia w ustawie zasadniczój (Enndamental-Artikel) czeiko- 
rządowój. Dla czego ministeryum uznało stósownóm 
powierzyć reprezentacyi jednego kraju ułożenie orga­
nicznego statutu dla całości, nie umiem sobie wy- 
tłómaczyć.

Stoimy w obec faktu wyrobionój nowój konstytucji 
czyli głównego projektu do przyszłój organizacyi kra­
jów nie węgiers kich.

Najprzód Czesi uznają i akceptują ugodę węgier­
ską z r. 1867 tak eo do stanowiska państwowego Wę­
gier, jak co do szczegółów ugodowych, jako to: wspól­
nych delegacyi, kwoty 30 pet. na wydatki ltd.

W przyszłój delegacyi będą trać udział wstósunku 
60:15>

Dotychczas z posłów czeskich wybierano 10. Żą­
danie ezeskie ma taką podstawę: W ich projekcie kon­
stytucyjnym nie ma miejsca na instytucją izby pa­
nów, która od r. 1867 wybierała ze swego grona 20 
członków do delegacyi wspólnśj czyli państwowój. Te­
raz toby odpadło i jedna izba (bo dwóchby nie było) 
wybierałaby sama tylko delegatów 60 a nie 40 jak do 
tychczas. Czesi w ęc mieliby prawo wybierania 15 de­
legatów czyli czwartą część delegacyi podług analogii 
teraźniejszej, gdyż na 40 przypadała na nich także 
czwarta część tj. 10 delegatów. Nie zapomnieli przy 
tój sposobności, że węgierski pakt co do kwoty fiian- 
sowej 30 pet. na 10 zawarty został na lat 10 i trwa 
do 1 stycznia 1878. Czesi więc w art. VI ustawy swój 
obowiązek rozrachowywania się finansowo do tyeh sa­
mych rozciągają granic.

Co do stósunku i do interesów wspólnych z innemi 
krajami nie węgierskiemi królestwo czeskie trzyma się 
zasady, że sprawy, które nie są wspólnemi całój 
monarchii austro-węgierskiój, należą pod względem le- 
gislacyi do sejmu czeskiego. (Art. IX.)

To jest reguła, na wyjątki przystaje reprezentacja 
królestwa i te oznacza. Przedmioty mające być trakto­
wane wspólnie z delegatami innych krajów są te same, 
które wylicza zapomniany prawie dyplom paździer­
nikowy z r. 1860 (akta handlowe, wekslowe prawo­
dawstwo monetarnych, monopolitycznych itd. stósuu- 
ków ¿regulowanie itp. należą do kongresu delega­
cy jne go. Nazwa nowa ma oznaczać instytucyą podo­
bną do , Reichsratu“ z atrybucyami znacznie uszczu- 
ploiemj.

W art. XII powracają jeszcze autorowie „Elabo­
ratu“ ustawodawczego do zasady samodzielności króle­
stwa swego z oświadczeniem, że gotowi przenieść część 
atrybucyi sejmu na delegacją wybraną z sejmów in­
nych krajów i swego, dopóki się nie znajdzie inny spo­
sób załatw ania spraw wspólnych na drodze umowy 
i porozumienia interesowanych.

Tymczasem i póki zmiana nie nastąpi, przyzwa­
lają Czesi, żeby egzystował rząd centralny dla spraw 
takich tylko, które należą do kongresu delegacyj- 
nego ale w innym kształcie, to jest mają być mini­
strowie łachowi (Ressort Minister) i wraz z nimi na­
dworni kanclerze, ewentualnie (równorzędnój pozy­
cji) ministrowie krajowi, kórzy mają mieć głos odpo­
wiedni w obradach ministeryalnycb.

W beziośrednim zawiązku z sprawami wspólnie 
Czechów i innych obchodzącemi zostaje kwestyą finan­
sowa.

Czesi dla siebie windykują: System kwoty. 
Wiedzą, iż to byłoby dla nich korzystne. W teoryi 
rzecz zrozumiała i mo>e racyonalna ale w Austryi, 
która jest i która się składa z różnorodnych części 
pod każdym niemal względem, wszechstronnie nie bę­
dzie tak łatwo zaakceptowaną.

Kraj Czechy mają rozwiniętą najwyżój iodustryą, 
gospodarstwo w wielkim porządku, i na wysokim stop­
niu kultury; ciężary zwiększą ponosi łatwością jak 
każden kraj; prócz Niższój Austryi (z Wiedniem), nie 
dziw, że biorąc równą miarę, czy na głowy ludności, 
czy na przestrzeń ziemi uprawianój lub nie itd. wy- 
padłby bilans na k-rzyść Czech w tym stopniu, że od­
niósłszy do skarbu centralnego państwa sumę nstósun- 
kowaną do ludności i obszaru (podług proporcji innych 
krajów) zostałoby im jeszcze na domowe potrzeby 46 
lub 50 milionów rocznie.

Nie chcę tu przytaczać i wyrachowywać, ileby pozo­
stało niedoboru w krajach innych, i jak trudnoby było 
uporządkowanie finansów w Austryi; powiem tylko, że 
i w kołach rządowych wolanoby utrzymanie byłego sta­
tus quo co do podatkowości.

Trzeba w każd w razie przyznać Czechom pewną 
rutynę i przebiegłość, kiedy na wypadek opozycyi ze 
strony innych krajów taką ustanowili normę: Wybrane 
będą deputacye z sejmu czeskiego i sejmów innych do 
ułożenia kwot przypadających na każden kraj. Tam 
będą się trutynować najdrobniejsze szczegóły, by dojść do 
ugody finansowój obowiązującój wszystkich.

Jeśliby jednak do zgody nie przyszło, wtedy cesarz 
sam zadecyduje po wysłuchaniu opinii senatu (nowo 
kreowanój instytucyi). O senacie wspomniałem pierwój, 

na razie, bo mi się pomysł wydał monstrualnym,

0
depari
ważną
podaji
te
tyczne 
starań 
Die je 
żności 
rządu 
kraju 
sko 1 
zwolei 
popiei 
ale i

]
nal ( 
jaki z 
dzenii 
robioi 

ZÍ 
rszell 
iządu 
jnien 
tykułi 
■óżnil 

idowó 
1

fojet 
:ig d 
chał 
udzia

skow;
naroc
cyzye
bard:
bliczi□
dywi: 
cye > 
ustęp 
łów

wyd
tam

Wsp
skie
woj!
kup
chai

Iniąi 
dari 
dzi< 
chy 
Ma 
|wdi 
» E 
ma 
teg 
fcra 
duj 
Jdov 
pre 
Ali 
cus 
nie 
Wi(

tj

w
iPn

by wracać do urządzeń absolutystycznych bez potrzeby 
i wbrew prądowi czasu. Z boku dowiedziałem się, że 
proponowany „senat" jsst to wynalazkiem feodalnój ary- 
stokracyi czeskiój, która na tój drodze chce dojść zno­
wu, jak za czasów Metternichowskicb, do znaczenia 
i wpływu dworskiego, i powoli objąć ster rządów w ca­
łój Austryi. . . .

Na zakończenie tego szkicu wypada powiedzr.ć, że 
chociaż czeski projekt organizacyjny imputuje innym 
krajom i narodowościom przyjęcie „Elaboratu“ zasadni­
czego i zidentyfikowania się z nim od nich wymaga, je­
dnak zostawia każderoH do woli czy się będzie i jak? 
o „swoje sprawy“ dopominał.

O tyle „konstytucja nowa“ jest niedokładną i o tye 
wkłada większe obowiązki na interesowanych, by pamię­
tali o sobie i o sprawach krajowych wyłącznie. Naj­
gorsza byłaby polityka, gdyby dla miłego pokoju 
mniói mvśiano o sobie, jak o zachowaniu „przyjemnych
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¿¿ganków“ z chwilowym rządem ex titulo, źe się zowie 
„ngodowym“. ________ .

Łyoa, 7 października.* *) j
L\Vybory do rad jeneralnych — Traktat celny. — Wyjazd pana | 
Pouyer Quertier no Ber ina. — Komisye wojskowe. — Stósanki i 

nabranych prowincyi. — Antsgonizm pemiędzy Francuzami j
a Prusakami.)

(Z) Jutro, w niedzielę, odbędą się wybory do rad 
dgpartamentalnych; wszystkie dzienniki zajmują się tą 
ważną kwestyą, a mury miasta zalepione są afiszami 
podającemi nazwiska rozmaityeh kandydatów. Wybory 
te więcćj niż kiedykolwiek będą miały znaczenia poli­
tycznego, a chociaż wszystkie partye dokładają wszelkich 
starań, aby przeprowadzić swoich kandydatów, spokój 
Dje jest nigdzie zakłóconym; wszyscy przejęci są wa­
żnością chwili, która może wpłynąć na przyszłą formę 
rządu. Wiadomości przychodzące z rozmaitych stron 
kraju każą przewidywać, że z wyborów wyjdą zwycię- 
sko kandydaci opinii liberalno umiarkowanych jako 
zwolennicy teraźniejszćj formy rządu; kandydatury te 
popierane będą nietylko przez przemysłowców miejskich, 
ale i przez wieśniaków.

Rozmaite krążą nowiny o traktacie cłowym. Jour­
nal Officiel ogłosił w tych dniach projekt do prawa, 
jaki został przyjęty na ostatnićm posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego, a ogłoszenie to w obec trudności 
robionych przez rząd p. Bismarcka uważanćm jest tu­
taj za groźbę zerwania układów. Pan Thiers robił 
wszelkie możliwe ustępstwa, jeduakże upór ze strony 
rządu niemieckiego i głosy jego dziennikarstwa każą 

mniemać, że może p. Bismarck, ądając zniesienia ar­
tykułu 3 projektowanej ugody, ma cele sekretne po­
różnić prezydenta republiki ze zgromadzeniem naro­
dowym.

Układy finansowe o dalsze wypłaty kontrybucyi 
wojennćj spowodowały ministra p. Pouyer-Quertier udać 
sig do Berlina, dokąd dla utorowania mu drogi poje­
chał przed nim p. Goulard, który przyjął czynny 
udział przy zawarciu traktatu frankfurckiego.

W oczekiwaniu póki komisya rewizyi stopni woj­
skowych nadanych w czasie wojny przez rząd obrony 
narodowćj przedsięweźmie na nowo swoję czynność, de- 
cyzye jćj, jakie dotąd w 200 przypadkach już przyjęła, 
bardzo są roztrząsane tak przez wojsko jak i przez pu­
bliczność.

^Dotychczas decydowała ona o stopniach jenerałów 
dywizyi, jenerałów brygad nominowanych przez delega­
cje w Tours i Bordeaux. Siedmiu jenerałów dywizyi 
ustępuje o jeden stopień niżćj, podobnież i 11 jenera­
łów brygad.

Między nazwiskami znanemi z ostatnićj wojny, któ­
rzy tracą dzisiejsze swoje stopnie, podaję tutaj jenerała 
dywizyi Billaut, jen. Bellamar (znanego z nieszczęśliwćj 
wyprawy pod Bourget), jen. Jaures, który odznaczył 
się w kilka bitwaeh nad Loarą itd. Komisya ta ma 
jeszcze do zawyrokowania w 5 tysięcach przypadków. Nie 
zdaje mi się, żeby przenominowanie podobne dobrze 
wpłynęło na dyscyplinę wojskową, bo znajdzie się wielu 
eficerów, którzy zajmowali wyższe stopnie, a w skutek 
iowych awansów będą pod komendą oficerów, którym 
w czasie wojny rozkazywali.

Dekret rządu, ogłoszony w pozawczorajszym nume­
rze Journal Officiel, ustanawia radę wojenną do 
sądzenia jenerałów i innych dowódzców, którzy kapitu­
lowali w ostatnićj wojnie. Rda ta, mająca zacząć 
swoję czynność 10 t. m., prezydowaną będzie przez 
bajstarszego marszałka w wojsku francuskićm, jenerała 
Paraguay d’Hilliers, liczącego lat 77. Jenerałowie dy­
wizyi Charon, d’Aurelles de Palanine, Thiry i d’Aute- 
toarre d’Erville roztrząsać będą zasługi i sposób obrony 
fortec lub stoczonych batalii, w których dowódzcy 
francuscy oddali szpadę nieprzyjacielowi. Zdaje mi się, 
te pierwsza sprawa, jaka wytoczy się przed tę radę wo­
jenną, będzie kapitulacya Sedanu, podpisana przez jen 
Wimpffen, następnie stanie przed nią jen. Uhrych, który 
oddal Strassburg, zachowanie się marszałka Bazaine 
przyjdzie późnićj, gdyż domyślać się należy, że jenera­
łowie badani i sądzeni będą porządkiem dat kapitula- 
cyi. Powołana wielka liczba świadków do tych delika­
tnych sądów, jakotćż i przeszłość wymienionych jene­
rałów i innych dowódzców wywołuje wielką ciekawość 
i wzbudza już naprzód wielkie zajęcie.

Co do członków sądu, to marszałek Baraguay 
d’Hilliers i jenerałowie Charon i Thiry byli senatorami 
za cesarstwa.

Jenerał niemiecki Stosch, kwaterujący w Nancy, 
wydał rozkaz, żeby wojska niemieckie opuściły depar­
tament Oise.

Przed dwoma miesiącami Dziennik Poznański 
wspomniał, że rząd pruski odmówił rządowi francu- 
jskiemu sprzedaży broni zabranćj w czasie ostatnićj 
wojny, dziś dowiadujemy się, że żydzi niemieccy za­
kupili wiele broni i chcą sprzedać Francyi 500,< 00 
chassepotów, żądając za nie 3 miliony franków.

W fortecy Metz, zbudowanćj na skale, powiewa do­
tąd sztandar franco ki Żaden Niemiec, nawet za pie­
niądze, nie chce odważyć się g> zdjąć i widok sztan­
daru narodowego dłngi czas będzie jeszcze budził n<- 
dzieje zabranćj prowincyi, gdyż zrobionym on jest z bla 
;chy i zdjęcie jego połączone jest z niebezpieczeństwem. 
Maire miasta Metz (burm str ) do czynności urzędowych 
wdziewa ¿a siebie dotąd szarfę trójkolorową francuską, 
n na uwagi prefekta pruskiego odpowiada, że jeszcze 
ma rok czasu do zdecydowania swojći narodowości i do 
tego czasu zostanie burmistrzem. Wiadomo, że wedle 
traktatu mieszkańcy dwóch zabranych prowincyi zdecy­
dują po pewnym czasie, przy jakićj chcą zortać naro- 
dowoś i, a w skutek wielkiego patryotyz nu tych dwóch 
prowincji mówią tutaj, że wielka liczba mieszkańców 
Alzacyi i Lotaryngii chce zost ć przy narodowości fran- 
cuakiój, nie zmieniając z mieszkania i rodzi się pjta- 
»ie co postanowią Prusacy z krajem pruskim, gdyby 
większość mieszkańców została francuską.

Co zaś do cywilizatorskich rządów niemieckich 
w oderwanych prowincjach lub zajętych przez wojska 
P'nskie, to nienawiść mieszkańców do niepr yja iół Fran­
cji z każdym dniem wzmaga się. Alzacya coraz bar- 
dziój przekonywa, że chce być francuską, młodzież al- 
sacka opuściła uniwersytet strassburgski i pzeniosła się 
do uniwersytetów francuskich Liceum, które przed 
”ojną liczyło 600 uczni, dziś ma tylko 40 i to po wię- 
pszój części synów biurokracyi niemieckićj, przybyłćj do 
Strassburga dla nieme enia prowincyi i przeprowadzania 
swoich reform.

Podobnież i w prowinc ach zajętych przez wojska 
niemieckie codzienne Starcia mieszkańców francuskich 
z władzami niemieckiemi coraz większe przybierają roz­
miary, — wielu mie zkańców miasta Dijon zostało ska­
żanych na więzienia i wyrwani z pośród familii odsta­
wieni zostali do fortec wewnątrz Niemiec.

Co do i rześladowania Niemców w Lyonie, to prze- 
dewszystkićm dziwić się należy bezczelności niemieckićj, 
z j-ką wracają po świeżych nieszczęściach Francji. Ku-

*) Spóźnione.

pcy tutejsi postanowili nie przyjmować Niemców do 
swoich magazynów, lecz przybywają Niemcy, którzy 
zbogaciwszy się w czasie wojny, otwierają własne sklepy, 
między innemi Prusak Jahr otworzył na jednćj z pier­
wszych ulic sklep fajek i z cynizmem wystawił w oknie 
swego magazynu rycinę przedstawiającą ułana pru­
skiego, masakrującego żołnierza francuskiego. Obraz 
rzetelny położenia rzeczy! ale nic dziwnego, że taka 
bezczelność wywołała zasłużoną karę, przechodnie licznie 
zebrani powybijali szyby, lecz na nieszczęście w tćj gru 
pie nieprzyjaznćj Niemcowi Jahr był nasz rodak Doli- 
wa-Dobrowolski, a że cudzoziemiec, więc cała bieda na 
mego spadła i został aresztowanym. Wypadek ten wy­
wołał wymianę kilku not dyplomatycznych, a tutejsze 
dzienniki przy trudnościach układów z p. Bismarckiem 
umywają ręce, uniewiniają innych sprawców zrządzo­
nych szk d, napadając na naszego rodaka, a nawet nie­
które z nich mówią, że może(!) ten Polak był agen­
tem pana Bismarcka i naumyślnie wywołał te zajścia.

Osobiście jestem przeciwny wszelkim gwałtom i nie 
znam pana Dobrowolskiego, przypominam je nak dzien­
nikom lyońskim, że Polak Dobrowolski herbu Doliwa 
był oficerem moskiewskim, przyjął udział w naszóm 
powstaniu, przez lat kilka pracował poczciwie na życie 
w Lyonie, gdzi ostatnia wojua niemiecka go zastała 
i że przy formacyi jednego z wolnych oddziałów Doli- 
wa-Dobrowolski wstąpił do szeregów, francuskich w sto­
pniu kapiina i był w kilku bitwach.

Dziennik tutejszy Anti-Prussien w skutek tych 
wypadków zawiesił wydawnictwo, przesłałem wam kilka 
jego numerów, żebyście poznali, z jakićm umiarkowa­
niem Francuzi piszą o swoich nieprzyjaciołach.

AUSTRYA I WĘGRY.
** Wiedeń, 12 października. Wedle telegramów, 

jakie dzienniki tutejsze z Pesztu ogłaszają, zanosi się 
tamże na ważny i brzemienny w następstwa zwrot w obe­
cnych zatargach austryackich. Stronnictwo Franciszka 
Deaka postanowiło podobno bezzwłocznie naradzić się 
nad kwestyą, jakie stanowisko Węgry zająć powinny . 
w obec tego, co się w Czechach przygotowuje. Ró­
wnocześnie słychać, że i sijm węgierski ma się zebrać ; 
w jednym czasie z przedlitawską radą państwa. i

Przy tćm wszy ffkićin obiegają tu pogłoski najroz- ■ 
maitsze, Wedle jednych podał się kanclerz hr. Beust 
do dymisyi, wedle innych zażądał takowćj hr. Hoheu- i 
wart, a książę Auersperg miał podobno być powołany 
do cesarza do Ischl. Korespondent tutejszy Schle- 
sische Ztg uważa obie powyższe pogłoski za prawdo­
podobne, choć każę je przyjmować z wielką ostrożno- ' 
ścią; pogłoskę zaś o powołaniu księcia Auersperga do j 
Ischl uważa za przedwczesną.

Tymczasem donoszą z Pragi węgierskim dzienni- 1 
kom, że cesarz przyjął w zupełności czeski operat ugo- ’ 
duy i żada jego przeprowadzenia. Rozkazy co do 
przygotowań koronacyjnych już wydane zostały. Hrabia ' 
Clam Martinitz ma zostać kanclerzem nadwornym, pan 
dr. Rieger ministrem dla Czech; tenże ma zarazem 
bronić propozycyi czeskich w radzie państwa. Zresztą ! 
nadają sobie Czesi pozór zupełnćj pewności, mniemając, ; 
że operat ugodny w razie, gdyby w radzie państwa od­
rzucony został, dla Czech wyłącznie zostałby sankeyo- 
nowany.

Dalszy ciąg memoryału czeskiego brzmi, jak na­
stępuje:

V.
Królestwo Czech przyjmuje dalćj te postanowienia 

za ważne, które z królestwem węgierskićm umówione 
są co do urządzenia zakresu działania i regulaminu de ; 
legacyi. Postanowienia te są: i

(Tu następuje ośmnaście punktów równobrzmiących 
z ugodą węgierską a stanowiących statut delegacyi 
wspólnych). VI.

Królestwo czeskie przystępuje do układu zawarte­
go z królestwem węgierskićm, na mocy którego dla po­
krycia wydatków uznanych za wspólne wszystkim kró­
lestwom i krajom koronnym monarchii według Art. 1, 
kraje korony węgierskićj mają przyczyniać się w wyso­
kości 30 procentów, inne zaś królestwa i kraje w wyso­
kości 70 procentów. Z wydatków tych, zgodnie z ukła­
dem dodatkowo zawartym z królestwem węgierskićm, 
z powodu stopniowego sprowineyonalizowania Pogranicza 
wojskowego, co wyłącznie obciąża królestwo węgierskie, 
przedewszystkićm ma być potrącona obecnie obracho- 
wana na i/i0 procent i aż do 2 procent wzrastająca 
kwota

Z czystego dochodu cłowego, który uznany będzie 
za wspólny, przedewszyatkićm zaspokojone bę ą resty- 
tucye podatkowe od przedmiotów podatkowi ulegających 
na całćj wspólnćj linii clowćj, reszta użyta będzie do 
pokrycia wydatków na sprawy wspólne i dla tego ma 
być odciągniętą od budżetu na tćż sprawy ułożonego.

W skutek tego układu kraje korony w, gier- 
skićj z jednćj strony, a reszta królestw i krajów 
z drugićj strony są obowiązane dla pokrycia swych 
udziałów wnosić co miesiąc pewną część swych miesięcz­
nych dochodów w takim samym stósunku, w jakim się 
znajduje suma ich wkładek do sumy ogólnój budżeto­
wych wydatków odnośnego roku; królestwa te i kraje 
w razie gdyby ogólna suma mie ięcznych kwot nie do­
równała sumie owych udziałów, obowiązane są dyferen- 
cyą tę. bez względu na swe dochody, wnieść w takich 
przeciągach czasu, aby wspólna finanse przez to na 
szwank narażone nie były.

Postanowienia te są obowięzujące do ostatniego 
dnia grudnia 1877 r.

VII.
Królestwo czeskie uznaje dalćj układ w przedmio­

cie udziału krajów korony węgierskićj w kosztach ogól­
nego długu państwowego, który do niniejszego artykułu 
w uwierzytelnionym odpisie jest przyłączony.

VIII.
Królestwo czeskie uznaje nie mnićj zawarty z kró­

lestwem węgierskićm układ handlowy, który do niniej­
szego artykułu w uwierzytelnionym odpisie dołączony 
jest, na czas, na jaki takowy zawartym został.

IX.
Wszystkie sprawy dotączące królestwa czeskiego, 

które nie są uznane za wspólne wszystkim królestwom 
i krajom monarchii (Art. 1), należą zasadniczo do pra­
wodawstwa sejmu czeskiego, odnośnie zaś do zawiady­
wania czeskiego rządu krajowego.

X.
Ponieważ jednak oprócz spraw uznanych za wspólne 

całćj monarchii znajdują się jeszcze i takie, których 
wspólne traktowanie byłoby pożądanćm tak w interesie 
monarc’ ii jak i samych królestw i krajów, a przy tćm 
w układzie zawartym między królestwem czeskićm a kró­
lestwem węgierskićm znajdują się pewne przedmioty, 
uznane chociaż nie za wspólne, ale które traktowane 
powinny być jeżeli nie wspólnie, to na jednakowych od 
czasu do czasu umówiony h podstawach, to do sejmu 
należy określenie, jak takowe sprawy powinny być tra­
ktowane.

FRANCYA.
* Jakkolwiek Journal officiel nie ogłosił jesz­

cze nazwisk wszystkich wybranych do rad jeneralnych, 
to przecież nie podlega już wątpliwości, że pan Thiers 
i zwolennicy rzeczypospolitćj z wypadku dokonanych 
co dopiero wyborów mają prawo być zadowolnieni. Da­
wna różnica w charakterze wyborów we wielkich mia­
stach z jednćj, a wyborów na prowincyi z drugićj strony 
i tą rażą wprawdzie się uwydatniła, gdyż na pierwsze 
przeważny wpływ wywarły radykalne komitety wybor­
cze, ludność wiejska zaś poszła więcćj za głosem wybi­
tnych osobistości usposobienia zachowawczego; wszakże 
w tćj chwili najskrajniejsi nawet republikanie dla rzą­
dów p. Thiersa mnićj są groźni i niebezpieczni, niż zwo­
lennicy rozmaitych pretendentów do korony, a znaczna 
większość wybranych na prowincyi jest albo szczerze 
republikańskiego usposobienia, albo tćż przynaj mnićj 
uznaje konieczność utrzymania status quo i popierania 
dzisiejszego prezydenta rzeczypospolitćj. Że bonaparty- 
ści stanowczą ponieśli klęskę, świadczy, iż pomimo nie­
zliczonych broszur, wystawiających „męczennika z pod 
Sedanu,“ ludność wiejska wie dokładnie, komu Francya 
zawdzięcza swój upadek. Nierównie ważniejs ą zaś je t 
okoliczność, że większość członków prawicy zgromadze­
nia narodowego, osobistości majątkiem i stanowiskiem 
spółecznćm ponad współkandydatami górujących w walce 
wyborczćj zwycięstwa odnie ć nie zdołała, podczas gdy 
z deputowanych, wybranych dnia 2 lipca, przeszło po­
łowa wejdzie do rad jeneralnych. Z szczegółów zasłu­
guje na uwagę, że miasta Nantes, Rouen i Hawr wy­
brały republikanów umiarkowanych, Toulon zaś, Mar- 

: sylia i Lyon radykałów. W Ly nie samym wałczyły ze 
i sobą aż cztery odcienia republikanów, a zwyciężył naj- i skrajniejszy, pod wodzą tak zwanego komitetu central- 
! nego. Podobnież przeszła w Marsylii lista skrajnego 

dziennika l’Egalité. W Bordeaux wreszcie z sześciu 
skrajnych kandydatów wybranych zostało przy pierw- 
szćm głosowaniu dwóch, a trzech musi się poddać ści­
ślejszemu głosowaniu. Z członków prawicy zgromadze­
nia narodowego przepadli między innymi: margr. d’An- 
delarre, książę de la Rochefoucauld, książę Bisaccia, 
książę de Cazes, margrabia de Francłieu, wicehrabia de ; 
Meaux, znany z swego wniosku o przeniesienie mini- i 
sterstwa do Wersalu p. de Ravinel, margr. de Lur-So- ’ 
luces, pp. Baragnon, Chesnelong, Adnet, Buffet, kto- ! 
rego zwyciężył Juliusz Ferry, i t. d. Wybranych bona- ; 
partystów liczą na 3,000 znanych dotąd wyborów około j 
30stu. Zresztą potwierdza s ę najzupełnićj że znaczna ' 
część wyborców wstrzymała się od głosowania, i tak np. , 
w Marsylii z 75,000 zapisanych wyborców tylko około 
35,000 w głosowaniu wzięło udział. Siècle cieszy się, 
„że we wszystkich wielkich miastach, nawet w sercu 
Bretanii, w Rennes, zwyciężyli kandydaci szczerze re­
publikańskiego usposobienia; a w departamentach Ai­
sne, Sarthe, Loire, Rône, Gironde, Hérault, Var, ujścia 
Rodan t okręgi wiejskie poszły za przykładem miast. 
Do powyższych departamentów, w których rezultat wy­
borów znany już dokładnie, przybędzie niewątpliwie je­
szcze wiele innych; śmiało więc można powiedzieć, że 
dzień zpaździernika ponownie dał wyraz zapatrywaniom, 
jakie się objawiły przy wyborach z dnia 2 lipca.“

W obec nie dwuznacznie przez wybory objawionćj 
woli kraju spodziewano się powszechnie, że pan Thiers 
powierzy opróżnioną przez nagłą śmierć pana Lam- 
bre.'hta tekę ministerstwa spraw wewnętrznych mężowi 
wybitnie republikańskiego usposobienia. Jako najpra­
wdopodobniejszego następcę po panu Lambrechcie wy­
mieniano naw t dotychczasowego ministra handlu pana 
Wiktora Lefranc, którego miał zastąpić albo p. Ricard, 
wicepiezydent lewego centrum, albo p Martel, wicepre­
zydent zgromadzenia narodowego i członek prawego 
centrum, albo wreszcie dawny minister pan Ernest Pi­
card Tymczasem prezydent rzecz pospolitćj wedle zwy­
czaju swego zrobił wszystkim niespodziankę, która re 
publikanom miłą zapewne nie będzie. Powołał bo­
wiem na ministra spraw wewnętrznych pana Kazimie 
rza Pćrier, który jest teściem znanego hr. de Sćgur 
a szwagrem przewódzcy prawicy ksiçc’a d’Audffret- 
Pasquier, i którego przeszłość zdaje się łączyć niero 
zerwalnie z orleaaistami. Nadmie ió jednak wypada że 
p Pćrier, pod bnie jak poprzednik jego, należy do oso­
bistych przyjaciół i najzagorzalszych popleczników pana 
Thiersa, a skoro.mistrz oprścł sprawę Orleanów i pra­
cuje nad utrzymaniem republikaósk ćj formy rządu, to 
niechybnie i w zapatrywaniach politycznych ucznia za­
szła zmiana.' Nie zdaje się więc, aby wybi ten, jak­
kolwiek republikanom sprawił zawód, nieprzyjaciołom 
rzeczypospolitćj powinien dodać otuchy. Na postano­
wienie p. Thiersa wpłynął podobno głównie opór p. de 
Larcy, który dowiedziawszy się o zamiarze jego powie­
rzenia teki ministerstwa spraw wewnętrznych panu Pi­
card podał się do dymisyi. Obiega jednakże wieść, że 
p. Picard w inné) formie powróci do służby rządowćj 
t. j. że otrzyma posadę posła we Włoszech, którą zaj­
muje obecnie p. de Choiseul.

O stanie rokowań w sprawie ceł alzacko-lotaryng- 
skich ob aśniają nas nieco dwie depesze, jakie pełno­
mocnik francuski przesłał z Berlina p Thiersowi. W 
pieiwszćj z nich donosi p. Pouyer-Quertier, że książę 
Bismarck życzy szczere trwałości rządom p Thiersa 
i jego ministrów, których zręczność i patryotyzm w ca- 
łój Europie jednają sobie szacunek. Druga depesza 
zawi ra wiadomość, że układ podzielony będzie t a żą­
danie k nelerza na dwie części, układ celny i układ 
finansowy, z których pierwszy musi być przedłożony 
parlamentowi niemieckiemu do zatwierdzenia. Dalćj, że 
gabinet berliń<ki zgadza się na skrócenie trwania przy­
znać się mających Alzacyi i Lotaryngii przywilejów o 
sześć miesięcy, natomiast zaś sprzeciwia się wszelkićj 
tychże przewilejów wzajemności. Co zaś do układu 
finansowego to rząd pruski wzbrania się odstąpić od 
żądania, aby rru wolno było weksle francuzkie każdego 
czasu puścić w obieg, przyrzekając zarazem najformal- 
nićj, że z prawa tego tylko wtedy będzie korzystał, je­
żeliby rząd teraźniejszy francuzki zmuszony był ustąpić. 
Ponieważ zaś pan Thiers warunek rządu pruskiego 
nawet i w tćj formie stanowczo odrzuca, przeto apro- 
ponował kanclerz, aby w miejsce takowego Francya 
wypłacała gotowizną aż do 1 maja co dwa tygodnie po 
80 milionów franków. Nad tą to propozycyą zastana­
wia się obecnie francuska rada ministrów i prawdopo- 
bnie ją przyjmie.

Telegramy.
Pestt, 13 października. Tutejsze dzienniki ogłasza­

ją telegramy z Zagrzebia z dnia wczorajszego, podług 
których zakus rokoszu w ogulińskim pułku nadgranicz­
nym przytłumiony został przez krajowe wojska nadgra­
niczne. Trzech przewódzców powstania padio, kilku in­
nych wzięto do niewoli. Kilka rannych r towało się 
ucieczką w góry. Mnjs :owości Racovicza i Pravenicza 
zostały obsadzone. — W Zagrzebiu rozrzucano rewolu­
cyjne plakaty, ludność jednakże całkiem się spokojnie 
zachowała.

Carogród, 13 października. Jenerał Ignatien wyje­
chał wczoraj do Krymu i przyłączył się do orszaku w. 
księżnćj Dagmary, która z Grecji powracając Krym 
zwiedziła.

Londyc, 13 października. Jai z Newcastle donoszą 
bezrobocie trwa jeszcze częściowo, pomimo porozumienia 
się, ponieważ dający pracę nie chcą zatrudnić wszystkich 
dawniejszych robotników.

Frankfurt n. W. 12 października Znaczna lic ba tu­
tejszych najznakomitszych firm wydała odezwę wzywającą 
do składek na pogor elców w Chcago.

Paryż, 13 października. Trybunał kasacyjny odrze - 
cił wczoraj wnioski o skasowanie wyroków, podane pr-ez 
pp. Ferré, Lullier. Urbain, Regere, Veidure, Ferrat i 
kobtfty Retiff, Suetens, Marcháis, Papavoine i Bocqio. 

loaóyn. 13 października. Dzisiejsze pisma ranne
Times, Daily News i Morninjg Post roztrząsają 
ogłoszone co dopiero rewelacyo Benedettego i poddają 
twierdzenia dawniejszego ambasadora bardzo surowej 
i nieprzychylnej krytyce, podczas gdy o Prusach wy­
rażają się nadzwyczaj przychylnie.

Paryż, 13 października. Wczoraj odbyła komisya 
nieustająca posiedzenie, na którćm obecni byli ministro­
wie Wiktor Lefranc i Kazimierz Pćrier. Komisya zaj­
mowała się, jak donosi Agence Havas, pomiędzy in- 
t eini sprawozdaniem o rokowaniach toczących się w Ber­
linie, dalćj wypadkami, jakie się wydarzyły w Wersalu, 
gdzie niektórzy więźniowie kusili się uciec, i wyraziła 
życzenie, aby osądzenie uwięzionych ile możności przy­
spieszono.

Nowy Jork, 13 października. Jak donoszą z Mi- 
chigann spaliło się przy tamtejszych pożarach lasów 
także 200 domów i 4 młyny. Szkodę obliczają na pół­
tora miliona dolarów. Również ze stanu Wisconsin do­
noszą o wybuchu kilka pożarów, przez które zniszczone 
zostały czery wsie, położone nad zatoką Green ay. 
Jak słychać miaio przytćm wiele osób posiadać życie.

Madryt, 13 października. Skutkiem udzielonój przez 
króla amnestyi uwolniono 25 republikanów. — Afisze 
poprzyłepiane na kamienicach miasta tutejszego, które 
mają poch dzić od członków Internacyonalu, wzywaja 
robotników na zebranie celem wyznaczenia ze względu 
na niebawem odbyć się mające wybory municypalne, 
robitników na kandydatów do rady gminnćj.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 14 października. P. Pouyer Quer­

tier odjechał dziś rano o godzinie trzy kwadranse 
na dziewiątą.

Wiedeń, 13 października. Cesarz przybę­
dzie tu jutro z saskim księciem następcą tronu.

Paryż, 13 października. Jak słychać, po­
wołano komisyą nieustającą na nadzwyczajne po­
siedzenie celem wydania decyzyi co do ważności 
wyboru księcia Napoleona na Koszyce.

Paryż, 14 października W obecfaszywych 
podań organów wywrotu ogłasza Journal offi­
ciel o wjbjrach do rad jeneralnych następujące 
dane: Z 2860 wyborów znane są 1860. Wy­
brano zaś 94 bonapartystów, 194 legitymistów, 
201 radykalnych, 394umiarkowanychrepublikanów, 
ośm set sześćdziesiąt siedm konserwtywnych, którzy 
rzeczpospolitą jawniej uznawają; a przeto jest 
1361 radzców, co popierają rząd obecny, a 1600, 
doliczywszy do tego ¡adykalnych i legitymistów, 
co w stanowczych wypadkach za rządem głosują. 
Każde nowe doświadczenie dowodzi i kraj wie, 
kto był powodem klęski i nie chce nowych na sie­
bie klęsk sprowadzać.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* CoxuaA, 14 październik . Niemcy Prus Królewskich, 

dziś ochrzconych nazwą Prus Zachodnich, nie u stają w zabiegach 
swych około obchodzenia w roku przyszłym uroczyście stulet­
niej rocznicy największego gwałtu, jaki nam nowsza historya 
przedstawia. — Nie dość im było po dziennikach fałszować hi- 
storyą, nazywając odnrwanie gwałtem Prus Królewskich od Polski 
„Wiedervereinigung,“ poszli oni da'ej jeszcze. Na zebraniu de­
legowanych „z miast i powiatów Prus Zachodnich“ w Gdańsku 
postanowiono wydać dzieło, „któreby w sposób popularny na 
podstawie historycznej wyłożyło zbawienne skutki połączenia 
Kto w myśl Niemców opracuje owe dzieje pracę swą przeszłe do 
1 kwietnia 1872 przawodniczącemn ¡w komitecie, pierwszemu 
burmistrzowi w Gdańsku Winterowi, ten otrzyma 60 fryderyks- 
dorów nagrody, za drugą najlepszą pracę otrzyma autor 80 
fryderyksdorów. Co za przepyszue pole do popisywania się su- 
miennoch historyków niemieckich!

* W pewuym młynie chcieli urzędnicy celni przedsię- 
wziąść rewizyą zayasów mąki. Kiedy jednakże do młyna wesz i, 
syu właściciela młyna zgasił gaz, który się tam palił; a kiedy 
nraędoicy gaz znowu zapalić chcieli, oświadczył ów, te na io 
nie zezwala, gdyż przy rewizji pył mąki mógłby się zapalić 
i młyn w perzynę obrócić; z resztą jest rzeczą urzędników po­
borowych przynieść światło ze sobą. Podobne zajście powtórzyło 
się póżuiój jaszcze raz. Odnośnego młynarza skazał sędzia po­
licyjny na 11 tal. grzywien, ponieważ młynarz jest obowiązany 
dić światło urzęd ikom do rewizyi.

— * Onegdaj przybyło tu z Gniezna 360 żołnierzy kotn- 
pletowych z 49 pułku piechoty (II korpusu armii) i wyruszyło 
do Dijon.

— * Doktorowi Stroussbergowi wytoczono w ostatnich cza- 
stch tyle bagatelnych procesów o zapłacenie kuponów od ru- 
ma skich akcyi kolei żelaznjeh — codziennie 30 do 40 — że 
okazała się potrzeba, jak donosi Gerichts Ztg, ustanowić oso­
bną komisją bagatelną dla tych procesów. Komisya ta rezer­
wowa rozpocznie czynności swe już w tych dniach, jak słychać, 
zas arżony tyle razy doktor chce odczekać wyroków z dwóch 
procesów sumarycznych a gdyby i te na jego niekorzyść wypadły, 
wypłaci wszystkie wyskarżone kupony. W prawomocnych wyro- 
ka h oskarżony nie dopuścił do egzeitncyi, lecz przesłał skarżą­
cym resp. i'h adwokatom wys'<a"żone sumy.

— * Teatr polski w Poznania. Przypominamy publi­
czności naszej o dzisiejszem przedstawieniu komedyi ze śpiewami 
„Zosi Przybylanki“. Śpiewy to rzecz wabiąca, spodziewać się 
tedy należy, że zwabią liczny zastęp publiczności.

— * Pan Roman Barcikowa ki zakłada, jak się dowia­
dujemy w dotychczasowym lokalu banku rólnic/.o-pr emys owego 
Kw lecki, Potocki i Soóika w Bazarze handel drogeryl, che­
mikaliów 1 towarów aptekarskich ttp J. k każde przedsię­
biorstwo tak i to nowe naszego ziomka witamv z serdeczną ra­
dością, życząc mu najlepszego powodzenia. Handel niezadługo 
otworzonym zostanie.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 15 paździer­
nika Jadwigi wdowy; w kalendarzu słowiańskim Dro­
gosława. Wschód stolica o godzinie 6 minut 26, zachód 
o godzinie 5 minut 6.

Długość dnia 10 godzin 56 minut.
Dnia 15 października 1384 koronacya Jadwigi. — 1432 

śmierć Zygmunta księcia litewskiego. — 1587 wirowadzenio do 
Polski kalendarza Gregoryańskiego. — 1817 śmierć Tadeuja Ko­
ściuszki. i 

WIADO óKtSCl UTESAGKIE,
* Tygrodnłfc.» W!eIU«iłiol»5a.J(Pnr« N . 42 wyszedł 

z druku i zawiera Od Redakcji— Teorye polityczne XVI wieko, 
skreślił dr, W. M Olead»ki. (Ciąg|dalszy).— Historya.siwego wlo=a. 
Powieść Władysława Łoziuskiego. (Ciąg dalszy.) — Ballada 
o Czuruym Rycerzu z lasów turyngskich. — O repertuarze te­
atralnym przez J. Narzy mskiego. — Korespoućencya z Kra­
kowa. — Wycioczka do Saskiój Szwajcaryi przez Hr. ca Lo- 
dowśj Turni. (Dokończenie). — Pokłosie. — Spis przeilpbci- 
cieli na książkę pamiątkową pierws/ego rozbioru Polski. — 
Skrzynka do listów. — Katalog tanich dzieł. — Ogłoszenie.
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GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
*,Z Wrocławia, 11 października. Suche powietrze, ja­

kie jut oddawua u nas panuje, sprzyja wprawdzie bardzo sprzę­
towi kartofli, lecz na siewy i uprawę rolijtrcchę deszczu wielceby 
pożądanćm było.

Sąd o tegorocznych zbiorach nie zmienił się dotąd i ow- 
ssóm coraz bardziój ustala się zdanie, te w krajach zachodnich 
niedobór zboża i kartofli hardzo znacznym będzie, a że przytem 
sprzęt w Rosyi i na Węgrzech także tylko mierny, łatwo sobie 
wytłómaczyć, że ceny zboża do tćj wysokości doszły przypuścić 
nawet można, żelone na[punkcie;kulminacyjnym dotąd nie stanęły 
i ie się jeszcze wyżój podnosić będą. Tego roku mianowicie dla 
żyta tśm lepsze są widoki, że jako tańsze od pszenicy, zakupDją 
gojwięcćj niż, kiedykolwiek do uubożonój Francji, gdzie dotąd 
chleb żytni prawie był nieznanym.

Powyższe okoliczności w połączeniu z wiadomością z No­
wego Jorku o naglój i znacznój podwyżce w cenach mąki tamże, 
sprawiły na targu naszym w końcu zeszłego tygodnia niezwy­
kło ożywię, i ceny szybko podnosić się zaczęły, tóm bardziej, ie 
nie wielki dowóz wcale nie odpowiadał wzrastającym żądaniom. 
Odtąd jednak gorączkowe to usposobienie już trochę ostygło; 
lecz ceny podwyższone utrzymały >ię 6tale, a nawet co do żyta 
jeszcze wyłój poszły.

Na giełdzie naszój ostatnićj notowano żyto, za 2000 fun­
tów na ten miesiąc 55’/, tal., na paźdz.-listopad 54’/, tal. aż 
do stycznia, na styczeń-luty 54','« tal., na kwiecień-maj 54’/,— 
55, na maj czerwiec 55’/, tal żądano.

Targ nasz ostatni dość był ożywiony i wszelkie ziemo- 
płody chętnego znalazły kupca.

Notowano:
Pszenicę, za 100 kilogr. (200 f.) białą 6’/,—7’/, tal.
... . . żółtą 6’/,—7’/l0 -

Żyto ... . 6.%—5”|„ •
Jęczmień ... < 4’/, — 5’/,0 •
Owies . . < • 313/ij—45/jj •
Groch ... . A14/,,—o*», «
Koniczynę stalój za 100 f. białój 17—21 .

. ... czerwoBÓj 14’/,—17*', «
Olejno z iarna.l bardzo stale, ia'100 kilogr. : Rzep 

10’/,—ll’/i. tal., rzepiki 10'/,—11’/,, talara.
Okowita: stalój, za 100 litrów (100 kwart polskich) 

10O7o trall. loco 20*/, tal. ple., na październk - listopad 19’/, 
tal płacono, nallistopad aż do stycznia 19’/, tal., na kwiecień-maj

Gie’ia nasza ostatnia bardzo spokojnie usposobioną była 
i chęć sprzedaży widocznie przewyższała.

Notowane:
Listy zastawne nowe poznańskie 4%, 90*/„ płac.
Listy rentowe poznańskie 4°/0, 93'/, pł.
Listy likwidacyjne polskie 4°|° €0 żąd.
Włoska pożyczka (Renty) 5°/, — płaeą.
Amerykany 6°|0, 96’/, pł.
Austryacka Sreorna-Kenta 4’/,®/,, 57’/, pł.
Austryackie losy z r. 1860 5%. — pł.
Akcye kolei prawego brzegu Odry 5° 0, 104'/, pł.
Rumuoy 7’/,®/® 43’/, pł.
Banknoty austryackie 84’/, tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko polskie 80’/, tal. za 90 rnbli.

Ajentnra BankuRólniczo-Przemysłów. Kwilecki, Potocki ISp.
Sadowski i Sokolnicki.

Frankfnrtska 180 loterya 
jf dsień eitytnienia 6 klaty

Następujące większe wygrane wyciągnięto:
No 1548

• 2129 
. 9657 
. 11152 
i 18549

Małe wygrane
S. Łitthansra.

fl. 300 
300 
300 
SńO 
300

siągmęt 
No 2627 fl.

- 6040 -
- 17098 •
- 17189 .
• 19749 .

¡000
1000
1000
1000
1000

No 20608 fl. 1100. 
przejrzeć można w kantorze loteryjnym

— * IłEąSił», Berlin, 13 października. Mąka pszenna 
per 100 killo netto, nr. 0 11' ,—10* 3 tal. nr. 0 i 10'9*/, tai. 
rżana nr. 8’;,—’/, tal. nr. 0 i i 8’/,—75|, tal.

Poznań, 14 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
4’,—'/, tal., mąka rżana nr, 0 i 1 3’/,—4 tal. plac, za cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 14 października.

BAZAR. Kolberg i Jaworska z Warszawy, Iłowiecki z Króle­
stwa Polskiego, Rożnowski z Sarbinowa, Bojanowski z Krze- 
katowic, dr. Szułdrzyń3ki z żoną z Siernik, dr. Dzieduszycki 
i Sochanek z Galicji.

HOTEL PARYSKI. Janiszewski z Myszek, Tomaszewski z Nie­
chanowa, Nieżychowski z Król. Pol.’

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rychlewski z Szczytnik, 
Byehowski z Pomarzanek, Radńaki z Biegunowa, Michalski 
z)Szczvtftik, Kamińska z Królestwa Polskiego, Koczorowski 
z Wrześai, Jankiewicz z Mogiln', Urbanowski z Turostowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Cegielski z żoną z Wódek, 
.larzembowski z Wielkiego, Bogdańska z familią z Michowie, 
Hulewicz z Kościanek, Zakrzewski z synem z M szek.

HOTEL RZYMSKI. Karśuicki z familią z Mchów, Zaremba 
z Warszawy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Łącki z Konina, Błociszew- 
ski z Krzyżanek, Prądzyńska z Skarbów, Nazanowski z Rosyl, 
Uiatowski z Tryszczyna.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańMlaw, 13 października.

Giełda berllńaka, 12 października.

Wiadomość o us^pieniu prawdopodobnym hr. Beusta za­
niepokoiła jeszcze bardziej giełdę i przyczyniła się do większego 
jeszcze ograniczenia, obrotu; następnie jednak uspokoiła się zno­
wu giełda, obrót wszakże pozostał małym.

Walory pniat e: Dóbr, pożyczki petwa. (4’/,%) 99’/, pic 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) ’102’', płac. Obi. państwa (3’/,) 85 
płac. Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3’/s%) 119 płac.

List, zast: Zaehod.-prusk. (8%) 797, żąd., dto (4%) 
83’/, płacono (4/„) 95’/, płac. Pczn. nowe (4%) ) 90’/, płac. 
List rent. Pozn. (4%) 93’/, żąd. Prask. 4%) 93% żąd.

Walory zagraniczne: Austr. rent, sr (4’/,%) 57'|, płaę. 
Rent, papier. (4*,%) 487- płc. Losy z r 1854 (4°0 781', płac 
l.osy kreuyt. z r 1858 103 płacono. Losy z roku 1860 (5°8 
płacono. Losy r. r. 1864 (4%) 76’/, placouo. Rusyiska poirczk 
prem. z roku 1864 (5°/j 129*), płacono Rosyjska - polska 
obi. skarb (4° „ 71’/, płac. Polskie certii. Lit. A. po 300 żip. 
zip. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp (4°',) 102 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w ra. (4%) 72 płacono 
Listy likw. 60 pła-. Włoska pot. (5’/#)| 57’/, żądano- 
Rumuńska poż. (S°„) 88’/, płac. Rumuńskie oblig koL (7*/,®/,) 
43’/, — ’/,—’/, płac. Turecka pożycz 43’« pic. Am r. potyczka 
(6°/o) 967, płacono. AKcye kolei ielsz Kol. mind 161’/, płac 
Gaiic.-Karóla Ludwika 1087,— ’/, płacono. Austr-krańcu« 
215—’/« i 4’',—5 płac. Warsz.-wiedeńsk. 787, płacono. Bank, 
itd. Austryac. kredyt mob. 161—60’/,—61 płc. Pozn. prow 
118 żądano. Szląsk. stów. bank. (4° „ 1427, płacono. Certyf
hip. Hubnera (4’/,®'0) 99’/, płac. Hansem (47,®, 957, płacono 
Henkel (4'/,°,) — żąd. Meining. (47,’/„' 95’/, płac.

Knrs gotówki 1 pap. plon. Fi dr, pruskie 113*', płac, 
ldr. 1107, pi, suwerny 6. 217, płac. nap. 5. 97, płac, półimper 
— płac., doli. 1. li’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 pł. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne bankt. 99®/, 
płacono. Austr.-bank. 84*', płac. Roayjsk. bankn. 81’/, płac — 
yskonto bankowe 4

Na giełdzie dzisiejszéj nie zawierano interesów.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsca 66—85 tal wedle ja­

kości żądano; piękna żółto 82 tal. z kolei płac., na paździer­
nik 837,—83, październik-listo-pad 82—81*/«, listopad-grudzień 
I87,—'/«, grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 327,—81’/,—82'/« 
tal. płac. Zyto: per 10C0 kile w miejscu 54—59 tal. wedle ja­
kości żąd.; stare 56’/,—57'/,tal. z kolei płac.; na paździer­
nik, październik listopad i listopad-grudzień 57’/,—’/, —*|, gru­
dzień styczeń 57’/« na wiosnę 587,—57'/,—i8 tal. płac. 
Jęcz.mień: per 1000 kilo mały i wielki 47—61 tal. we­
dle jak-iści żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 40—50 tal. 
wedle jakości żąd.; szląski ->5 —47 czeski i pomorski 47—487, 
tal. z kolei płacono, na październik 45'/,, p&żdiiernik-listopad 
44'/,—listopad-grudzień 447,- 45 tal. płac. Groch: per 
1000 do gotowania 53—61 tal., naparzę 49-52 tal. Rzep: 
per 1000 kilo w miejscu 103-118 tal. Rzepik: 106—115 

kilo w miejscu 29' , tal.; na 
, paździeruik-listopad 27’/, żąd, 

Ole, lniany: per 100 kilo 
miejscu 25 tal. Oíéj skalny: per 100 kilo w miejsca 14'/, 

tal; na paźdz ernik i październik listopad 13*/, tal. płac Oko­
wita: por ICO Itrów po 100*/,=10,000% w miejscu be* be­
czki 23 tal. płac., na paźdz.ernik 23 do 22 tal. 25—22 sgr., 
październik-listopad 21 tal. do 20 tal. 20 sgr. do 20 tal. 28 
sgr. list.-grud. 20 tal., 10 do 13 sgr, kwiecień-maj 21 tal. 1 
sgr, do 20 tal. 25 sgr. do 21 tal. płacono.

Giełda wrocławska, 13 października.
Żyto: per 2C00 iunt. ceny podnoszą się; na październ. 

58'/,, październ.-list. ó7'’,—’/„ listop.-grudzień 56-55’/,—567, 
płac, i żąd . grudz.-styczeó 56'/,, żąd., 8'yczeń. luty —, kwie­
cień-maj 56—’,—'/, tal. płacono Pszenia: na paźdz. 78 
taL żą4. Jęczmień: na październik 48 tal. żąd. 0 w i e s i

na paźdz. 41 listop.-grudz. —,kwiecień-maj 44’« taL płac., n& 
wiosnę —. Rzep: najjpaździornik 118 tal. płacono. Olśj 
rzepiowy: spokojnie: w miejscu 147; tal. żądato na paźdr, 
147,, płac, psźdz. lut. 181', płae no 'żąd-no, listo;ad-; ndz* 
137, tal, żąd., grudzień-styczeń—, tal.'O k o w ■ t a : uspc! 
sobienie o-yw on-; per 100 kilo po 100°,, w mi j;tu 23 — 
22’/, tal. płac. 23’/,, żąd., ca paźdz. (22 paźdz. listu : ad i R. 
stop.grudz. 21, grucz. st czeń 21, kwiefeień-maj 20’/,—21 ta arów 
płacono.

Na targu

d u (Pszenica biała 
•2"' żółta

0 « •»
ga*
5-2 a*

por iuuij Kuo w mnjscu rus - 
tal. Olśj rzeoiowy: per 100 1 
październik 29’/,—płac., ] 
listopad-grudzień 27'/« tal. płac.

W srebru, za 
szefel pruski 

piękn. śr. ptśl.

97 
76—77 
55-58 
31-32 
68 -74

99 95IS6—9

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

W tal. ser. i f«n. per 
200 fant celuyeh = IGO 

kilogramów, 
piękna średnia nośled.

Ul sg. fs. tal. sg. fh.

94(87—92 
74)71—7 
54 50—52 
30 29
6560- 62

7 21— 7,16-
71161 
6, lk- 
4/29 - 
4*4 —
5 1

< 14l- 
5i26l— 
4 26 - 
4 ~ 4 241 —

tai »g. fł.
71 9i— 
71 9- 
524- 
4 201 6 
31/6 — 
4 18;-

w Sgr. za ICO kilo neto. 
Towar piękny średni pośled. 

Ul 5g.|ftl.|tal;,g.¡m. Uliag.ifc.W

1?!
12|

10 12 6 
9j27 6 
8|22l 6

ll) 7 
9120 — 
9'l2| 6 
8| 7! 6

Szanownym Paniom Poznania 1 okolicy polecimy

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­
praw w bieiiznie,

jako to: koSKial ditmMkirłt najnowszych kroi, najrozma­
itszych „«-«llżoc, apódnle, bluz, staników hla- 
lycb itd. Hozzule ,11,» fanów, bieliznę <||a 
dzłeel każdego wieka, wszystko jak najprędzej podług życze­
nia i po umi-rkowanycb cenach; -la żądanie posyłamy różne 
próby i modele d.> przejrzenia, łtłajwlęknze wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilka 
w tym zawodzie, usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkióm zadość uczynić. Gotowa bielizna, płótna 
wszelkiego gatunku, azyi-tlngl, szylwny, piki, naliMy 
w składzie naszym zawsze na pogotowiu po cenach fabrycznych 
— a że właścicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się 
wielce koreapoudeneya i porozumienie z łaskawemi Paniami. 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Ifladasz9
Bischofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718J

Na S&si»żk.ę íi~'aaaü5<|4k<»wa wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożył przedpłatę;

8. Wny St. Wąatir z Kotłowa.

Dziś w nocy umarł ks. Jan Kun­
ce, proboszcz w Kębłowie, oczém 
przyjaciołom i znajomym donosi
(5683-) Fsmll!h,
Kębłowo, 12 października 1871.

Dnia 14 b. m. o godzinie 7,9 
, z rana umarł po długich cierpie­

niach Jan Toparkrs pierw/zy na­
ucz : ciel instytutu głuchoniemych 
Tracimy w zmarłym kolegę niezwv- 

I kłych serca przymiotów a instytut 
wiernego nauczyciela i ojc (5733)! 
Dyręktor 1 nanczycleie Instytntu

glncfecnlemych 1 ¡.eminarynm.

Wiadomość szkólna.
Lokale teraźniejszej mej irstgkinst»- 

wej »mkttlff przygotowawczej są zna 
cznie większe; mam przeto jeszcze miejsce 
dla n 'wych uczni i uczeun c. Zgłaszania 
■rzyjmnje się przy Wrttdair-
ft/tiej !\o. 35. , (5 >80)

Pojśnań, d. 12 października 1871.

rektor i przełożonyjizkoły.

Na dniu «« pajździernifc0 
w niedzielę po południu o godzinie 4 
odbędzie się w sali strzeleckiej 
w Ostrowie nadKwy«a;ajn*> 
posieiBaeasSe Towaraystw a 
S^rseemyslowego; cel zebrania-
1. Wybór prezesa w miejsce p. Gitz 

lera, który urząd złożył.
2. Stósowna zmiana ustaw.
3. Założenie kasy pożyczkowej.

O liczny udział członków i nieczłon-
ków uprasza

Sprzedaż muzy ów, 
Abonament a ©uzygalia
pod nąjkoizystnie szi mi waru ikanii. 
Abonament rozmoczy a iię codzieanie 
Katalogi do roku 187. włączn e wypo­
życzają się (5784,)

Ed.Bot.eiG.Bock
nadworny handel wuzykuliów 

fwa.aań, ulica Wiihelmowska 21*

| Pttnny wyuczoue białego szycia anaj- 
¡dą stał-■ zi.jęcie przy ulicy św. Marcir. No. 
70, II piętro. (5680)

Dnia 10 b m. zakończył pc 
gich cierpieniach żywot w In Wro­
cławiu ś. p. X. Antoni Aram&n, 
proboszcz z Liszkowa, opatrzony 
Sakramentami św. Eksportacya 
zwłok z Inowrocławia w niedzielę 
po południu o godz. 4, pogrzeb dnia 
następnego w Liszko wie; o czem 
krewnych i przyjaciół niniejszem 
zawiadamia (5614)1 X. Kałkowskt

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Podłożynkach pod 

No. 4 położona, do Sfatausza Jędrzejów 
skiego i żony jego Dreglty z Derbów na- 
leżąca, która z objętością mórg 35,,3 opła­
cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego p.zychodu ua podatek z 
gruutu na 40 tal. 5 sgr. 1’/, fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 25 
tal. pod ina, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonunia drogą subhastacyi ko_ 
niecznćj _ „.L4°26i
we wtorek, dnia S8 listo­
pada r. to. przed połudn.

o godz* flO
w lokalu komisy! sądowój w Stęszewie.

Poznań, dnia 31 Hierpnia 1871.
S&rć>3. sifciS powiatowy.

Sędzia subbastacyjny.
_________ nyli._________
~Obwie szczenią

Dostawa drzewa [opałowego na 
rok 1872 dla .zakładu prowincyal- 
nego dla obłąkanych w O wiń­
skach, wynosząca:

300 metrów sześciennych szcze­
powego drzewa dębowego i

100 metrów sześciennych so­
snowego,

ma być oddaną, w antrepryzę w 
drodze submisyi. Termin preklu- 
zyjny do złożenia deklaracyi pi­
śmiennych wyznaczyliśmy na dzień 
24 października r. b-

Warunki dostawy mogą być 
każdego czasu w biórze naszem 
przejrzane. (5613)

Owińska, 10 października 1871.
Dyrukeya.___

Nakładem Ludwika Merzbacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Urodzenie.
Dramłt w 3 aktach z prologiem.

(Śpiew t mnayką OB. Zawadzkiego.)

Walne zebranie
Towarzystwa rólniczego dla po 
wiatu Mogilnickiego odbędzie się
w TrzeiBoeśsiii© u p- ?a_ 
mińskiego o godzinie 11 przed 
południem d. 19 pf&ifeciscier'- 
iiiliii. O liczny udział uprasza

(5635)

|St.Kaspr0wicz,|
dentysta.

^Poznań, ul Wiihelmowska 17.|
Przyjmuje ram ort 9ej, po południu

od 2 godziny. [57;9j.

Zaprosiuy do przedpłaty na dzieło:

Boje polskie
i

Przygody żołnierskie
przez

K. S. Bodzantowicza.
Dzieło to wyjdzie 1 grudnia 1871. 

Do czasu tego cena przedpłatna sta­
nowi się na 1 talara, po upływie 
tego czasu wyniesie cena księgarska 
l’/2 talara.

Wszystkie księgarnie i redakeya 
Dziennika Poznańskiego przyjmują aa 
dzieło to zamówienia.. (5302,)
Księgarnia J. fi. Znpaóskiegu.

Zmiana pomieszkania.
Szanown/j miejscowi) i zamiejscowe) pu­

bliczności d--noszę uniżenie, ze pomi szkanie 
muje wraz z stajniami przeniósłem z Podgórnej 
ul. 12 z Rotondy do domu prcy Strzeleek ej 
ul. 25 naprzeciw szkoły realnej, gdzie 30 do­
brych wierzchów/ów, cugówców i kor! 
roa^czych i"si tamo do nabyci». (5647)

Ludwik Salcmon, handlarz Iśońi. 
i?3«Śyeia eSsł»jpeŻ«w przyjmle pod

skromneini warunkami na sta.mryą
A. Frankowska,

(5658) Gołębia ulica Ne. 5, ii pięt'o
¡¿taćftimltf»' lila większego handlu 

żelaza może natychmiast być umi< szczony m. 
Język polski pożądany. Zgłoszenia przyj­
mują się u Ksufinann i Palmę, Sapieżynski 
plac Np. 1 _ [57 ¿0.

ifEiotitf cmltttrieSi, 
wyksztiłcouy jako kupiec, mogący zarazen 
dożyć 10CO taL zapewn eni«, sziisa odpo 
wied niego zatrudnienia. i-s a we iferty 
proszę iłożyć pod Lt-rą .-3. E8. poste re 
itante Poznać. _ _ _ (5699,)

któro sobie życzą mieszkać u 
porządnej familii, znajdą stapcyą bez lub 
i meblami, takre udziela się lekcye ’w ró­
żnych robótkach, zarazem przyjmuje się ha­
fty. znaczenie bielizny itd. f^rainSn 35. 
tan ¡tięlr/te. (5695,)

tlta aintnlft»»asSót« artkutr 
bittna zieceii S&. HEttlietafti, t£fo- 
Mii Kr. 30.________________ (5700,)

Zdatni ctnlmliticy 9n’ł<tviv«f«?y 
najdą stałe zatrudnienie u (5709)

•J. ‘trrliankiewłojBa
10 Wilhelm iwski plac Poznań.
Przyjmują się na stancyą każdego

czasu panienki
uczęszczające na pensyą; za dozór się zarę­
cza. Pomoc w naukach i muzykę także się 
udziela. (5708.

Wiihelmowska ulica No. 16 lit. a, w po 
dwórzu, na parterze. __________

Bodzice życzący swych synów odduó 
do ginan. lub realuój szkoły w Pozna­
niu u familii bezdzietnej na stśifi i 
siswcyą pod sumienny dozór i o- 
pi kę rodzicielską, niechtj będą ła­
skawi zgłosić się na fiębaki No. 2 na 
parterze u Ciemiersk egou (5600).

Dnia 18 paźdz.ernika o godz 87, wieeżo 
rem odbędzie się pierwszy

fkomplet
tańcujący na ssli w hotelu Saskim.

Biletów można deptać codziennie w mojćm 
pomieszkaniu rano do lOej i po południu od 
2—3 godziny.)

Tego samego dnia © f Hf»lla5nłc wełc ez©i*em rozpoczynam, kurs tańca dla po­
czątkujących. Dla dzieci otworzę nsobuj 
kurs tańca. [5721).

Itochachi, Wysoka ul. 4.
1 października 
8. (5459)

Mieszkam od
ulica Sierocia No.

F. fiarczewśfei.

Tani feram
znajduje się iuż nie w Rynku 47 lecz 
w 1» j uk u Ńir. 55 I pięiro. (5438 .

Aron,

pozostałości.
Z polecenia królewsk. sąd.: powiatoweg. 

sprzedawać będę puhli zęie we tviore/t, 
ttmin 1« itfsśtlaiernilin od godz n> 
3 przed południem w
aćn naleiąee do masy yo*o- 
tlotoiof yo Katitreakw «yr*ę- 
ty tSomotrei 0O8t»f»dofc»e, jaao 
to: nteble,poideł, wMory, yor- 
celonę. ttnesynin, teosy, pif- 
ffi, yółosorfii, E Aonle, riwie 
ttrotry, 3 świnie, ftotry, hilftn 
kóp słotny, niewytnło-
cone, dalej ycr/ti, dr»ewo rot- 
tnoite iły. (5659)

KjeliienMhl, król. kom. aukcyjny.

zlukcya

p O K O tsś t i O Ś C i.
Z polecenia król, sądu ¡pow atowego sprze­

dawać będą pubdeznie w gsonleiłzlaleiK 
(lula 16 EHii iwlepni/ii» Jr -no od 
godziny w lokalu HUhcy|hym przy
Magazynowe) ulicy No 1 należące do no-i 
zostałości budownicaegj Tiedfgo (5662) !

metol«*, pościel, ubiory,' 
bleiilanę. dzieła kłusy-’ 
csBue itd.

MSjekieoaM, król. kom. aukc.

Aiikcya złota i
srebru!

te-' yitifeft, dni" 30 mb. cd go­
dziny 9 i, sprzedawać będę pubi.cznie w i- ra­
mie yrsy SSynftn »*»•. u? (n-przeciw 
odwachu głównego) esrtę rozwiązanego han­
dlu jubilerskiego, jako to: śttriee^niłti 
sfebftte, ytałtofy, c^Jiiefni- 

HossyAi do owdcóti?, tnie- 
dnfee, łiłoase, łtretfti tretsowe i 
do Jtet*»ym itd. itd , dalej yttfsti- 
tnry aiote i yieeścioniii » łto- 
s^łotettetni fteyltm otati, /słotę
fieetnsołe-SIii. br/asze, tyły itd.

król, komis!,r;;

Aukcja wina«,
•t'

Z polecenia król. s;rdu powiatowego sprze­
dawać będę putdiczpie nąjwięcćj dającemu.
ie esteneiełt, dnio 19ytiśsd/tiee 
oiłut r»uo od 9 gidrińy tr tofentn 
nssiieyjnym przy M gszynewój ul. < 
ołiss/iogł nenłtn, tdtlift yudeł 
¡■mm, toitsłyefo. i eset won. tein. 
Itóttderę itd, jahoteż kiscę zawierającą

około 4 cent listew złotych,
drlćj tuzin teyaoitieft krseaeł syo. 
eęesntsti s ttotfołą ttnycerską 
robotą, orzechowe sofy, fotete, 
stoły itd i okrsynią ieła/sną 
do yienS^-dsy. (5715,)

SSyetiietesłii, król, komis, aukcyjn;-

Noże do rozbierania pieczeni, sto­
łowe i deserowe, noże kuchenne do 
siekania i kolebkowe, noże do otwie­
rania ostryg, sardynek i szampa a, 
korkociągi, machiny do wyciągania 
korków, machiny do krajania chleba 
i siekania mięsa, podstawki do pie­
ców, sprzęty do ognia, i słupki do 
sprzętów, pudła do węgli itp. poleca 
skład pięknych towarów stalowych i 
bronzowych
C. Freissa,

5696| Wrccł.wska ul. 2.
Mój przy Wilbelmowskiój u'icy Ńo. 15 

w SEóteSu «Se Frftueć założony
Zakład [5698.)

trefienia włosów
cole am niuiejsrćm szanownej publicsności.

S. Adams i«
Wełnę na pończochy, roz 

maite inne włóczki, nici maszyno­
we, igły, jedwab itd. poleca naj- 
taniój j, P&WlOW&a, 
(5731.) Wrocławska ul. 6.

f Pieniądze! O
5 Najwyższe pożyczki
w na zastawy każdego n d.zaju ('aje g 
*■ lombard (5672)

* Józefa Warszawskiego, *
gS «i. B*odyórnft 14. 
w Zastawy ebronią s:ę jak nnj- 
” ataennniéi ed uszkodzenia a 80
6

staranniej ed uszkodzenia a 
futra i rzeczy zimowe przed mo- © 
lami. Pm

Kauczukowy
Lúícr «lejny

C Jf-' Błehniełte w Herłinie |
otrzymał we wszystkich odcie 
iiiach

rai| httndel farb:g Adolfa Ascha,
« [5705.1 ul Zamkowa 5

Lampy Petroleum
każdćj wielkości i każdego gatunku, 
machiny do kawy i herbaty, młynki, 
tace, cukiertiic?ki, żelazka, moździe­
rze, świeczniki, latarnie, koszyki do 
nnżów, deski do czyszczenia, takież 
kamienie, klosze, wazy do ponczu, ły­
żki stołowe i łyżki do herbaty naj­
lepszego gatunku poleca

<?. a®rei88,

(5697) Wrocławska ________

Dominium Karcinkowo górce po­
trzebuje e-Suniensta, któryby s;ę 
znał dobrze i siczerze zajął gospo­
darstwem, oraz ¡ksactoara», coby 
był zarazem i ojzrodowym, w obudwóch 
frchach doskonały, z dobremi świa­
dectwami i rekomendacją Osobiście 
zgłosić się mogą bez roszczenia pre- 
tensyi, mogą byó i żonaci, (5588.)

Oftrotłuih August WaJczewskTTo'- 
saokuje oU 1 styczma 1872 miwjica. gwia. 
dectwa rekomeudacyju każdego czasu zło­
żyć może. (5627)
—!>oJ §0,rkipmi ’1 paźdz) 1871.

Ógeodniłi. Pniak, hezżeimy, dokłg. 
dny w każdej gałęzi zawodu swego, co udo­
wodnić może thlubnemi świadectwami, rel- 
nią-y obowiązki w Księ-twię i za granicą 
przez a kilka w największych ogrodach, 
poszukuje umieszczenia < d l'sty znia !S72 
roku. Poste restante Markowice zł fl 345 
___________ (5694,)

GSosyodyni znają?« się na gospoda?. 
Stwie, praniu i gotowaniu poszukuje m:ei- 
sca, Sfriry Rynek No. 20 HI piętro. (5669) 

Dominium Beżarowo pod 
Wronkami poszukuje od Nowego 
Roku zdatnego ceg^Iarata. 
Warunki tćj posady są korzystne. 
Listy frankowane będą tylko u-
względnone. (5403)

Prawdziwe angielskie -<si»ł(<.op«lfel do 
herbaty asurtywane o3 9 do 15 sgr. za funt 
p-deca (5707.)
Samsel KaMorowicz jr.,

f.brykaut towarów cukrowych,
Wodna ulica No. 2.

Choroby piersiowe i 
gardłowe

aż do w)8i kiego stailyum suchot leczą się 
bewnd i radykalnie przez bezpośrednie d»ia- 
tauie na chore Organa oddychania. Pros- 
lekty rozs pod przepaską bezpłatnie. Pół- 

uocno niem ecki instytu-. dla ro«sz*rznnia 
laturalnych środkow leczenia w Berlinie. 

Główny skład rozsyłkowy Noitizstr. 45.
Karol Schmidt.

Śliwki francuskie
odebrał [5711].

J. ftr. Łeltgeber-
Dziś odebraliśmy no- 

w"ą przesyłkę wielko- 
ziarnistego liawio- 
ro, tłuste sielawy, 
hamburgskie jfey<2- 
Sill§śi i głowiaste Si &
Saflory.

))d'.Mc)'criSp..
[5732] plac J\TilhelfflOWs!G 2._____

Przednie Aletlzle opiekane
polec* (5712)

J. N. kilgefeer.
Jutro w niedzielę dnia 15 października na 

śniadanie flaki u K. Starka. (5730.)

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Arisędnlfe ąowp«d»g-cxy wykształ­

cony w polskim i niemieckim języku, 6 lat 
pracujący w swym zawodzie w znacznych 
domach, wolny od wojskowości, «oszukuje 
miejsca tu lub za granicą. Zgłoszenia 
w ekspedycyi Dzień. (5662)

Hipoteki
wypowiedzialne bezpośrednio po listach zi 
stawnych, jako też piewyi.owiedzialae poż' 
czki na amortyzacją przy rozszerzonój grt 
nicy pożicźkowćj wiika-.uje

Józef liadz/cjewski,
(5297,) Poznań ul.. Wrocławska 18.

Dla gorzelni
węgier.kukuriidzę
poleca [5652],

NmaiiiiWcriier
____ Rynek 75 (Apteka Kolskiego).

Uwiadomienie
<81a panów właścicieli ce- 
gleSul, pleców do wypala- 

ina wapna i cementu.
Peryodyi zne i ciągłe piece do wypalania 

cegieł, wapna i cementu buduje trwale i pod 
gwa aicyą podpisany. Kapitał zakładowy 
w 4 do 6 resp. 2 -6 lat prz«z oszczę fzeuie 
paliwa (2> resp. 60 do 70 pret.) ainortvzo» 
wanyl Bardzo twarda i równe wypalanie! 
CLysty kilirl C ma 1 do 2 tysięcy resp. 
4 7 tyąticy 'ąiarów, (6664)

P. Goldbeck,
pr.!Wi'ny budowniczy,

______  łłbomiyk w Ssttfsłtu.

Sprzedaż t ryków.
Sprzedaż zdatnych do rozpłodu 

tryków z mojej owczarni zarodo- 
wśj elektoralnej rozpoczęła się.

Grossboela pod Oschatz w 
Saksonii. (5639)

Henryk Muller.
W poniedziałek d.

16 b. m. sprowadzę 
: rannym pociągiem | 
znowu na sprzedaż’ 

do hotelu Kellera wielki transport krów 
świeżo dojny oh z cielętami z łęgu nadno- 
teckiego. d. Biiałtote,

(5689) handlarz bydła,
wa wf n. f o



ar^KełSsaBrsŁSMŁi

Książki szkolne, sło­
wniki i atlasy

tak nowe jak uiywane w największym wy 
borze po bardzo tanich eonach u 5634)

A. Mpiro,
naprzeciw zegaru pecetowego. 

Szanowną Publiczność Koźmina i
okolicy zawiadamiam niniejszćm uni­
żenie, że odtąd wykonywam wszelkie 
obstałunki z włusnych inate- 
r>i- podług najnowszych żurnali, po 
cenach jak najtańszych. (5643,)

A. Krenwlicki,
krawiec męzki.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 236.
Niedziela, dnia 15 października 1871.

SkDd mdi fntfir i mffik ttice który złożył egzamin
SSfclAU IŁUJ IUMM I d jrzatości, żyuy sobie udzielić korepetycj e
wt -ft przemósiem poi Uf. sab a „ ek ad. Dzien. Pozu.
No. 70 Nowej ulicy No, 70

I piętro,
naprzeciw dawniejszego mego lokalu.

A. SAatz.(5416.]

oM.p3 Mój w ,nowym lokalu znacznie 
gfi.Bpowięk zony, we wszystkie artykuły 

K’S’g§tój branży zaopatrzony (6415)
B “ ffl afi.«» „ £‘
•o N
<v “
S-S so 
o?'g£‘st 

5. . -<X> < N SO

skład futer
sTpolecam szanownej publiczności jak

A. Matz«,
Nowa u 1 i c a 70. I piętro.

^nnjusil iój

Okulary i pencećnez
dia krótko i słabo widzących ócz poleca na 
nadchodzący jarmark, staro przyjmują się 
w zamian a wszystkie reparatye uskute­
czniają. Partyu rozmaitych złoty cli i alfe- 
uidowych okularów po nadzwyczaj taniej 
cenie/ gtCFM,

z Berlina, optyk. 
Stanowisko na Starym Rynku naprzeciw

figury św. Jona. i5G23)

Fabryka 
mo|a bielizny

i Immlel totvisrtiw ti>- 
iidotfuch znajduje się 
HifHcn ttl, 1 piętro.

Salomon fflasur.

Magdeburgshie

kiszone om
poleia [5678].

II, Hummel,
Wrocławska ulica No. 9.

Marokańskie daktyle 
Rodzenki na gałązkach 
Migdały w łupinach, 
Figi smyrneńskie,
Prunele w pudelkach
zawsze w najprzedniejszym towa­
rze poleca (5687)

T. Luziński.
ipaaa

¿35SS tld 17 piźdz. do 2 listop.
S® główne i końcowe ciągnienie

fi, prask, lotcrj i państw,
z rzcczywistemi a nie ewentualnemi 
wygraniami: 150,000, 100,000, 50C00, 
40,000, 30,000, 20,000, 15,000, 8 wyg. 
po 10,000, 24 wygr. po 5000,45 wygr. 
po 2000, 677 wygr. 1000 tal. itd.
‘ Na leteryą tę sprzedaje i rozs. losy 
ndzlaiowe:

V, %___'/< ’s
za 80 tal. 40 tai. 20 tal. 10 tal.

____ (5146)
f>'/, tal. 2% tal. P/u t»l. 

za awans, poczt, lub przesł. kwoty.
Handel efektów państwowych Maksa Meyera. 

Berlin, beipzigerstr&sse No. 94. B 
Pierw, i najstarszy kant. łotr. |

żatoż. 1855.

TBa seEttsa jesienny i 
aimowy poleca się 
pieiwsay wiedeński i 
pr&gski BA585Ali 
" trzewików i butów
S. Tucholskiego,
[5728]. Wilhelmowska ulica 10.
ńrzewa i krzewy owocowe 

i strojne, świerh.1, szparagi 
i róże rem. sprzedaje żmudziński 
w Mokronosach p. Srebrną Górą.

[5666].____l_____
~ Przyjąwszy ajeasiarę pewnego 
banku Sslpoteezsiego, który 
udziela pożyczki pięcioprocentowe z a- 
inortyzicyą po '/2 od sta i z mierną 
składką na koszta zarządu po nowćj 
seryi listów zastawnych,1 aż do dwóch 
trzecich taksy nowego Ziemstwa, po­
lecam zaciąganie takich pożyczek 
na dobra, gdzie listy zastawne do 
spłacenia wszystkich hipotek nie wy- 
stare ają i ofiaruję niniejszćm moje 
pośrednictwo w tym względzie. [5674],

«lozef Tbiel
w Wrześni.

Skład mój cygar, świec i 
wyrobów woskowych prze­
niosłem na ulice Wodną g»od 
K». «4. (5651)
«0. Zapalowski.

20 pieców starych
sprzedawać będę przez licytacyą w 
przyszły poniedziałek dnia 16 bm. 
o godz. 11 rano w byłym Zakła­
dzie Urszulanek, Szewska ulica 
No. 16. [5603]

Tjtus Jackowski.

O
r i

________i

¡r
il..i.. 1..L —

Okna żelazne, 
Łóżka żelazne
poleca (5725)

S. J. Ancrbach,

Herbatę Souchong,
„ Pecco

pięknego aromatyczego smaku 
jako teł

biszkopciki do herbaty
poleca 15679].'

H. Hummel,
Wrocławska ulica No. 9.

Skład herbaty
pironióstem na ulicę Wilhelmów «Uł| 
Sio. 13 obok Banku królewskiego. (5598)

F, Dmochowski.

Suche blochy
drzewo bukowe czerwone, drzewo 
bukowe białe i brzozo we, jako też 
dzwona i sprycliy z wiązu 
czerwonego poleca (5701),

Eliasz Jacobsohn.
Grobla 7.

Czekoladę
szwajcarską z fabryki Pb. Suchard 
w Neufcbatel, drezdeńską Jor- 
dana i Timaeus i hanowerską B. 
Sprengela i Sm poleca (5686)

T. Luziński.

Obwieszczenie.
Wielkie

■ główne i końcowe ciągu.
£60 przez rząd gwarantowanej 
loteryl ¡tlenfężnćj rozpocznie się jut 

I dnia 1 listopada 1871 r. i skończy dnia 16
■ listopada 1871 a w niej zapadnie w krótkim 
i czasie 16 dni decyzya co do
; glównćj wygranćj 100,000 tal. 

co do wygranśj 60,000 tal., 40,000 tal,
i 20,000 tal., 16,000 tal., 8000 tal., 2 
| po 6000 tal., 2 po 4800 tal., 2 po 
I 4000 tal., 4 po 3200 tal., 4 po 2400 
j tal., 10 po 2000 ta!., 25 po 1200 tal., 

100 po 800 tal., 150 po 400 tal., 200 
po 200 tal., 297 po 80 tal., 11600 po 
44 tal., jako tćż 66,400 tal. w losach 
gratysowych, w ogóle to do ogromnej sumy
.ietto
jednego miliona 9 86,560 tal. 

Owa wygrana (od 800 tal. w górę), ktćr 
ako ostatnia wyjdzie z koia szczęścia, 
dnstaje jako dodatek

Łj^~ premią 60,000 tal. 
przez co najwyższa wygraua tworzy sumę 
100,000 tal., 80,000 tal., 76,000 tal. 
68,000 tal., 66,000 tal., 64,800 tal 
64,000 tal., 63,200 tal., 62,400 tal. 
62,000 tal., 61,200 tal, lub 60,800 tal

Frzytóm ciągną się tylko wygrane a naj 
niższa wynosi 44 tai. — Żaden uczestnik z 
próżną nie wychodzi ręką.

Wygrane wypłc.cani ja, podpisany pobóres, 
po wydaniu urzędowej, diukowaućj listy wy 
granych natychmiast w srobrze lub bankno­
tach. — Ciąguienie odbywa się publicznie 
kancelaryi państwa przez dwóch przysięgłych 
notaryuszów w obecności reprezentanta do 
putacyi fioausoyyćj i interesentów.

Wydano przez rząd oryginalne losy udzia­
łowe po 5 tal., 10 tal., 20 tal. i cało losy 
po 40 tal. Bą do dostania tylko odemnie bez­
pośrednio za przesianiem odpowiedniej na­
leżności. [5304.]

Przy bliskości ciągnienia uprasza się o 
bezpośrednie przeslauie obstalunków do mnie 
pocztą, abym wszelkie życzenia mógi 
wcześnie uwzględnić.

Kupony asygnacyi pocztowych naj- 
stósowniejszemi są do udzielenia obstaiun- 
ków.—Mnndanci moi otrzymają urzędowe listy 
wygranych tego ciągnienia z potrzebnćm do­
niesieniem bezpłatnie w kopercie franko. — 
Na żądanie donosi się o większych wygra­
nych telegrafem.

Izaak Weinberg
w Hamburgu,

_«Sons han U o wy 1 »eki-Uwy,

J. LISSNERA
księgarnia, ha^dd artystyciny i starożytności 

AVtibelmowslfi plac 5,
Poiaań,

Madonny Rafaela.
K> fotografii z tekstem objaśnii^jącyni, wleSk. 
-1. JElegt&ncha oprawa w- płótno z zioiym brze­

giem i licznenti ozdobami.
Cena 12 talarów.

Dzieło ozdobne pierwszego stopnia, jedyne w języku polskim, 
traktujące o utworach wielkiego mistrza, (ikrom wykonanych, po 
mistrzowsku fotograficznych obrazów sławnych madon, przedsta­
wiających: 1) Zaślubiny Maryi, 2) Piękna ogrodniczka, 3) Ma­
donna z darami, 4) Madonna księcia Alby, 5) Madonna z welonem, 
6) Święta Cecylia, 7) Madonna z rybami, 8) Madonna w krześle, 
9) Przenajświętsza rodzina, 10) Madonna Sykstyńska, obejmuje ta­
kowe obszerny ich opis i portret wraz z biografią mistrza. Prze­
pyszne wykonanie i treść 'znakomita łączą się w nićm w naj- i 
wyższym stopuiu, dla czego polecamy je szczególnie na podarki. i

Skarbek Habdank, j
Młody Bolesław SIL, i

Obrona Trębowli,
litografie wedle oryginałów Alclis. Łcssera, 
wykonane w zakładzie Bf. flanfst&ngla w Mo­

nachium.
Cena obrazu 3’/3 talara.

Jak imię cenionego malarza Aleks. Lesscra w Warszawie prze 
mawia za artystyczną wartością obrazów, tak sława zakładu llanf- 
stiingla jest rękojmią dobrego wykonania tych .dcisków, nada­
jąc mu znakomite pierwszeństwo przed wszystkiemi podobnemi dzie­
łami. (5555)

W równym formacie, równćm wykonąniu i po równój eonie 
wyszło:

Austrya i Papież proszą o pomoc
Sobieskiego przeciw Turkom r. 1683,

wedle oryginału Posteinpskiego.

^astrzyhlwanle l&n©
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy nplyw prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i znpslale zastarzały.

Jedyny skład na Berłu
Franciszek Schwarzłose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal. <5470)

Prawdziwy
Fiuai z Jamaihl, 
Ara© fie Batavia, 
Ara© de Goa,
Arafe mandarjaowy

poleca [5677].

Nowa Księgarnia

bterya itróla Wilhelma.
u> iistopmizie »•&. 

wygruna 15,000 Cni
Tyt&o Lo­
sy po 2 tal. (połówki 1 tal.) u (5724,)

___ J. D. Katg i Syn*
Dr. Berthold 

Pdiklimka okulistyczna, 
Nowomiejski Rynek I.

Godziny do mówienia od 10—11 przed poi 
(51821. bezpłatnie od 9—10 • «

Węgle
w najlepszych gatunkach z odsta­
wą do domu lub na kolój poleca 
skład węgli en gTOS. (5099.)

Emanuel Witkowski. 
Kantor: Szeroka ulica 16. 
§3iład: ulica Tamowa 4.

Węgle'

z najlepszych kopalni Górnego Szlą- 
ska w partyach po 30, 45, 54 i 

60 beczek.
Węgle w kawałkach po 25—30 

sgr. za beczkę,
Węgle w kostkach po 20—25 sgr 
Węgle drobne po 12—15 sgr. 
poleca przy zaręczeniu najrzetel 
niejszćj usługi za poprzednióm 
przesłaniem należytości (5729),

Juliusz Leubuscher
Katowice.

H. Hummel,
Wrocławska ulicą No. 9.

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. EL Piotrowski,
Poznań, Hôtel du Nord.
IPoisM kiełbasę, ha- 

joilshą szynką, brun- 
swicką, szarlotienbur- 
ską, truilową, sardelo- 
oą, ozorową kiszkę, 
gźowiznę, ruladę, sal- 
seson nadziewany pi­
stacjami, Kiełbaski 
wschowskie i wiedeń­
skie poleca (5727)

T. Luziński.
Piękny

astr, perłowy kawior, 
elki, minogi, 

węg-orza zwijanego, 
węgorza morynowaisego,

węgorza opiekanego, 
feSelskle Hlelawki, 

bielskie bydlinUi jako też 
prawdziwy

szwajcarski 
liolenelerskl 
eidnnishl sir
liinfrurgskt 
nefszatelskl
polecają jak najtaniój [5704,]

Bracia Andersch.

F.H i

w Poznania (i Lwowie) Wilhelmowska «lica No. 10
poleca swój doborowy skład

DZIEŁ POLSKICH.
także

Broń myśliwską,
fabrykat Jóx. OHerflianil, 

puszkarza w Kolonii nad Renem. 
Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 

w Królewcu 1869.
Pojedyncza fuzya od 2% tal. począwszy.
Dubeltówka « 5a/3 • •

. damasc. i pat. • 10’/, • »
Lefaucbeuz . 22 • *
Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdćj ,gwą- 
raneyi <12817.]

JJózefu «9i>rm»Kiaa filia, 
Królewiec w Pr.

Magazyn porcelany, szkła, fajan­
sów, lamp itd.

Kilińskiego

francuskich i niemieckich
i dostarcza wszystkie tak w kraju jak i za granicą wychodzące

dzienniU 1 wydawnictwa peryodyczne
po najumiarkowańszych cenach.

Główna Ebpedycya pisma ¡ilustrowanego

„STRZECHA 
Biblioteki narodowej

na W. Ks. Poznańskie.

W. Sp.
w ss a x a r z e,

poleca znaczne zapasy lamp salonowych, ciszących, kuchennych, 
latarni podwórzowych i kieszonkowych po cenach jak najtańszych 
i doborowym w towarze. (5693),

Do Szanownych Prenumeratorów
„Strzechy."

Brakujące zeszyty „Strzechy" z jakiegokolwiek rocznika, jako tóż ostatnie ze­
szyty z premią, które nie zostały dotąd prenumeratorom dostarczone, pomieniona 
księgarnia wydawcy kompletuje odwrotną pocztą za łaskawóm zgłoszeniem się. (5717.)

Skład i wypożyczalnia nut M, Leitgebra i Sp w Poznaniu
sąz aopatrzone we wszelkie utwory muzyczne tak krajowe jak zagraniczne. Abonament można pod najkorzystniejszemi warunkami codziennie rozpocząć. Katalog gratis. (4808)
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£ POINÇON DU MÉTAL SŁANO 
DIT ALfÉNISE

Kti
A dmi ni

ALEE

NICE
^yycbOll

Alfenidawe noże i widelce. Reprezentanci
we wszystkich miastach większych.

Wierni zasadzie, która zawsze nami kierowała: dawrsć najlepsze© "wyroby po n jtaiiszj cli ile mo- 
Gaiwaaici.no pozłacana i posrebrzane żna cenach, mamy zaszczyt uwiadomić naszych przyjaciół handlowych o nowych zmianach, które doświadczenie i zaprowadzone 

Sprzęty Stołowe. niedawno znowu w naszych fabrykach ulepszenia dozwoliły nam zamieścić w naszój taryfie widelców i nożów.
Ulepszeniami temi są- 1. tlsusiięcie żółtego metalu z fabrykacji nożów i witlelcy.2. Wyłączne użycie BIAŁEGO METALU, zwanego AŁEEftJIBE do tej 

fabrykacji.
3. Powiększenie nakładu srebra.
4. Zniżenie ceny nożów i widelcy.' (5665)

Naszym reprezentantem w Poznaniu jest:

FarySu, ine da Bendy 56, w Karlsruhe, 
Badeńsfela.

W. Es.

CCHRISTOFLE)

Wystawy powszechne.

Oil wb

do red

Szczerosrebrne sprzęty stołowe.

<«alwonoptastykai.

Posrebrzanie i pozłacanie. 
Posrebrzanie ponowne.

Pan Wilhelm Kreiliial

Skład mój 
znajduje się

futer i czapek.
(5714,)

Nowa ul.
Ï piętro.

naprzeciw dawniejszego mego handln.!

Handel iutea- jako też #7»I»rySka, Dom mój na Piekarach No. 20 mam za-

Paryż 1855.
Wlel&l bsicaBkS henerswy,

Londyn 1882.
IZ>wa medale

za doskonałość wyrobów.

Paryż 18C7.
Hors concours (członek Jury),

ess*

A. Katz.

bapeluszy 1 czapeiŁ znajduje się przy 
Nowćj ulicy 14 w domu pana Żupańskiego.

SB. Lewek,
Nowa ulica 14.

Obataluoki jako tćż reparacye wykonują 
się zawsze jak najtaniej. (549S-)

miar z wolnej ręki sprzedać. (5676)
A. äizubevl.

Na dwie osoby jest stancy umetdowana 
do wynajęcia; wiadomość u F. Skrzctuskic- 
go Stary Rynek I. (5668)

Naszą przesyłkę jesienną
wybornych, ¿wleżyeli wgeliodnio-lniSyjskSeh

herbat
otrzymaliśmy i polecamy takowe, jako też dobre gsrdsze herbaciane jak najtaniej.

IlriiEsa AiieSerscte.

Skład mój herbaty
zupełnie jest asortowany i polecam nowe przesyłki z powodu 
cnego ich aromatu i czystego smaku usilnie.

[5702.]

je.
Najlepsze gorno- 

szląskie
e« gras et ex» détail 

p lecą po cenach najtańszych

T. Sobociński,
Ulica Długa 8.(5622).

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

Przyjętych w szpitalach paryzkich, 
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce krôlewskiéj 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, ahyi n Tfu, î TÔT 
się na nim znajdowal i* ttitrULLUl. 
podpis, jak obok: 1_____________ ____

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra

w am*

Łaskawym mym odbiorcom Pozuania i okolicy donoszę, iż
Haudei mój korzeni i główny skład mydła twar­

dego i szarego
przeniósłem

na NVo<liifp nlic^ TVo. 7
a zaopatrzywszy go w świeże towary, polecam się łaskawym względom sza­
nownych naszych dobrze myślących ziomków.

Hilary Stróźyńskij
(5536) Wodna ulica No. 7.

Herbata Pecco z kwiatem
Herbata Souchon ...........................
Herbata Congo...........................
Gumpowder (zielona) ....
Prószę herbaciane z najlepszych 

czarnych herbat . . .
Skład powyższy polecam sprzedającym z drugiej ręki do ła 

wego uwzględnienia. Przesyłki akuratne

funt 2
1%
1%

3 tal.
tal.
tal.

1A tal.

20 sgr.

Samuel Kantorowiez junj
Fabryka lewarów culrowjdg,

Wodna ulica No. 2.

Talmi złoto!
Siaa>ie<?!cza; w Krakowie w aptece pana 
Traiiezyńsklego : we Lwowie w aptece p. 
lEHkolsicha. (53OS)

polecają en gros i en détail

Prawdziwy
llttisi z Jmur.iiii. 
Avne tle BStst^eia, 

truc tle Goa, 
Avait tsiatttlavytiotvy

Bracia A.P ¿1er sels.
[57O3.J

r ÎSS5U

(5706
slF

Ozdoba na wieczne czasy trwała, 
nig< nie czerniejąca, nie ustępu­
jąca złotu prawdziwemu pod wzglę- 

1 dem farmy i koloru a nawet tako­
we przewyższająca.
Łańcuszki z talmi złota krótkie 

po 1 tal., l>/„ 2, 2'/2, 3, 
Łańcuszki z talmi złota długie po

Epilepsia (kurcze) 
do uleczenia.

1’ 2, 2%, 3, 4
Kolczyki z Taimi złotą z kamieniami 

brylantowemi tal. l’/„ 2, 3, 4, 5
Talmi garnitury, hiosze i kolczyki 

tal 1, l’|„ 2, 3, 4, 5, 6 (,4788)J
Talmi branzoletki tal. 2, 3, 4, 5.

'H-Glattaii, fahr. talmi złotal

Wiedeń Kaertner strasse No 51 
Pałac Todesco.

Przesyłka za poprzedniem przesła­
niem należytośei. — Kupcy hurtowi 
otrzymują rabat.

„Anweisung, die Fallaueht (Epi­
lepsie, Hränipie) durch ein'seit 9 
Jahren bewährtes Univevsal-läe- 
sttntUteilstttiltel binnen kurzer 
Zeit radikal zu heilen. Her»uä"ege- 
ben v. Fr. A. Qnante, Fabrik - Besi­
tzer, Inhaber mehrerer Verdienst- 
ESedaRlen, Diplome etc. zn Wa­
rendorf ln Westfalen.*- która obej­
muje zarazPm i/c*«ne, częścią »«- 

»ttanslalotetme 
resp. tii'9ysięg<i altelevtltone 
świadectwa i pisma dziękczynne szczę­
śliwie uleczonych ze wezystkich pięciu 
części świata, przesyła wydawca na bez­
pośrednie frankowane zamówienia bez­
płatnie franco. [5197J

Stanisław Szozepanowski,
fjb Skuteczność toalety słodowej

Oiéj wulkaniczny
jako najwyborniejszy i nnjoszczędmejszy ma- 
teryat do smarowania dla machin, wałów- 
osi, pump itp. , jedynie prawdziwy i niesfał, 
szowany ze źródeł zlenaszycl» towa­
rzystwa
Aealcanlc tiiaiaud Coal 

Ceiupagny
v Zachodniej Wirginii, An eryka Północna 
U. S., do nabycia jedynie przez (5322,)

A. Krneg-er;S ‘ 9
P oz: a ii ka: tor Frvderykowska ulica J2, a 

skład Wilhfcltnowska u'. 29/39.

PASTAi SYROP
Safé ¡i. Delangreaier

w Deryiu,
50 lekarzy szpitalów paryzkicli, profesorów

Pigułki z Roślin
pana (afiłln aptekarza w Paryża.

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani 
a niezawodny przeciw
nsjnpomy wszyta 

Tatwardzeclom ¿¿I- 
<1 smalenia źołąd 
ka, zapalenln kl 
szek, boleściom źo 
lądka wyrzutom nal 
skórnym, gcśścow 
(reumatyzmowi ,po 
(lagrze, a w ogó e 
przeciw wszelkim 
słabościom z nie 
czystości krwi 1 ze 

pochodzącym. Zalet»

liki

fakultetu medycznego, poświadczyło skute- nalazca od niedawna 
cz? ość i wyższość tego lekarstwa nad wszel- nie zsstósowane dotego
kie inne dla wyleczenia k&tarów, 
palenia gardła i piersi. (5;

W Paryżu przy ulicy Richelien 2 
W Poznaniu w aptece dra Matihie- 

wirjee ; we Lwowie w aptece p. Mikolasch 
i w cukierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckie­
go, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

za-

psutych harnoró 
tych pigułek dają się streścić w paru wyra 
zach: przywracają I otrzymają zdrowie 

Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
<ię bez uszkodzenia czas bardzo długi, Wy- 

i przygotowuje je umyśl- 
klimatu Rosyi i Polski. 

Dostać można we wszystkich aptekach Ce­
sarstwa i Królestwa, w Poznaniu w aptece 
dra IffankleTCleza i Elsnera; we 
Lwowie u pana Hlknlnsela, w Krakowie 
u p. «1. Tr«uezyń8kle<o ; w Warsza­
wie w składach materyacłów aptecznych u 
pp. ^allegro 1 Splessa. [3686.1

na wielostronne prośby umiejących wysoko cenić tak talent jego jako i za­
sługi, położone na polu ojczystem, odegra [5661].

K O N C E R T
dnia <5 października w Strzelnie w hotelu pana Łidelta.

B”.
Szanownéj Publiczności donoszę niniejszém uniżenie, że z moim

Handlem win, cygar i towarów ko­
lonialnych,

połączyłem jak najlepiéj zaopatrzony!
ifciaâ teloa,

Polecając obojgo łaskawym względom wszystkich interesowanych, rę­
czę za skorą i rzetelną usługę. [5675].

Starek. w październiku 1871. Z szacunkiem

J. Śmiechowski.
® Ugiska powróciwszy, polecam czarny prawdziąty a- 

ksaniit, jako tóż pasy aksamitne we wszystkich szerokościach, 
rękawiczki zimsme we wszystkich wielkościach, haftowane 
wstawki, czarne fanszony, eleganckie garnitury, 
piękne wełniane citustki dla jianów. jedwabne sza­
le, szlipse dia panów w wielkim wyborze, kaftaniki zdro­
wia i gatki, jed>vabne gimpy i trendzie, jak tóż jeszcze 
bardzo wiele innych artykułów po bardzo tanieli cenach.

Benon Graetz,
[5671]. Rlohra ulica 4.

Dentysta
Seweryn KremsU

Patentów.
amerykańsk.
machiny

do
z natychmiastową

własną desinfekcyą, 
edlewedle systemu

Üiiillera-Schiira.

Prendo w.
bez wonne

klosety
prania

najprostwszćj konstrukcyi.
Każda pod gwarancyą.

Jb&raty do gotowania za pomocą petroleam,
bez dsmu, radź, zapachu i popiołu w każdćj dowolnćj przestrzeni do warzenia, 

pieczenia, smarzenia itd.
HagasjB dla sprzętów domowych i kuchennych.
Bazar podarków ślubnych, na urodziny, na gwiazdkę i w różnych okolicznościach.

A. Toepfer«, Wrocław,
iiwerant nadw. Jego css. k. Wys. księcia nast. tronu 

i Jój ces. król. M ści księżnśj nast tronu.
i ceumkl na życzenie bez-

płatcie i franco. [5593J

Wysokiéj szlachcie i szanownéj publiczności miasta tutejszego i okolicy doaosim 
uniżenie, żeśmy się tu

jafeo malarze
osiedlili.

Długoletnia nasza czynność procederowa i zebrane w niśj doświadczenia uzdat 
nisją nas dr zadośćuczynienia wszelki« wymogom i polecamy się do wykonywania ka 
żdego rodzaju ntiilaraiwn g»n3ir,jo>TCego i na drzewie, jako tćż do prostego 
malowania.

O łaskawą życzliwość prosząc, starać się zawsze będziem usprawiedliwić takową 
rzetelnćm i akuratnem wykonaniem. [6301.]

Z poważaniem

A. Bayer & G. H. Franhe,
li roela» i Soniienstrasse Xo. 33 I Sandatraaae Xo. 4.

mieszka przy ulicy św. Marcińskiój No. 4 (kamienica 
wia dra Małeckiego).

radzcy zdro- 
(5718),

Fabryka płaszczów dla dam 
kaftaników

Bock dc Barher
Wrociawy ll-yiwli S (KurfUrstenseite)

polecają swój najobfitszy sfiltttl zitttntey od miilnitszego ttaflttteilta _ 
aż do najpi^kniejttego pnietota nksamilnego i proszą o ła­
skawe uwzględnienie- (5682,)

Bock & Barber
Wroclaw, Bynek 2, (Kurfiirstenseite).

Fabryka 1 skład czapek i rę­
kawiczek

W. Starka w Poznaniu,
wRynlm pałacu lir. I>ziałyiisl*icłi
poleca na nadchodzącą porę swój doborowo zaopatrzony skład rękawi­
czek jeloukewych, oraz skórkowych z futerkiem, rę­
kawiczek kortowych, koszul wełnianych, cachenez jc- 
dwabiiych oraz wełuiauyrh, k&ftauików, kalesonów' 
oraz szkarpetek wełn. Wielki wybór kaloszy ruskich dla 
mężczyzn i dla dam. Spodnie jelonkowe. Również poleca swój 
wielki wybór krawat, szelek, obfity skład parfumeryi, oraz 
wszelkie artykuły galanteryjne. Przyjmuje przedmioty 
haftowane do oprawy, jako to: poduszki, szelki itp. i wyko­
nywa takowe w jak najkrótszym czasie i po Jak najniższych cenach. (5722)

NąkłMtesn i oufrfiktfei Lfiävik» Metibaefa» «Fenuala.

I
i
0

S
I

i pomady.
Do liweranta nadwornego pana Jana Beffa w Berlinie.

Dla łysych głów! — Żaden środek tajny. W 3—4 ty­
godniach wywołuje Jana Hoffa pomada słodowa (fabryka w 
Berlinie, Neue Wilhelmsstrasse 1) wzrost siewy cis wło- 
sów, jeżeli korzenie włosów zupełnie jeszcze nie obumarły. § 
Chroni włosy przed wypadywaniena, utrzy- || 
muje skórę ^na głowie w czystości i zdrowiu, zapobiega i ja- || 
snwa hóS głowy i jest poszukiwaną przez wysokich ® 
panów i panie. Wiele pism pochwalnych. — Równie wyborną || 
jak pańskie mydło toaletowe jest pomada słodowa w swym 
skutku leczącym. A. Braun w Koepnitz, 21 lipca 1871.

Skład główny w Poznaniu u Braci BlCSSiier, 
Rynek 91 i Ereiłssei i Sp., Wrocławska ul., skład 
uboczny u A. ^Podgórskiego w Nakle, u J. 
ŁiiwilESOSina W Bydgoszczy, u A- Hoflkail- 
era W Nowymtomyślu, u Sff. Cassrieia W Śre­
mie, u wdowy Berty Kniaź W Książu, u Sli- 
cSiaTa fiSadt W Swarzędzu, u ekspedyenta poczty 
Basclike w Borku i u Marcusa Witkow­
skiego w Czerniejewie.
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Kuracya stanu słabości.
Nadzwyczajne siły leczące poleconej najpierw przez Aleksami!r«« ISun 

w H. * ‘boBdta w fcosniosle peruwiiańg&iej Coen od dawna uznane zostały pra
powagi naukowe. Przy osłabionym systemie płcio«o nerwowym doprowadzf ją Coc 
pigułki No. 3. (normowane wedle prus. taksy lekarskiói, pudełko po 1 tal., 6 pudeli 
5 tal.) do najświetniejszych rezultatów. Sławnego prof. Dr. Sampsona broszura o ni 
ciu dodaje się, a prócz tego rozsyła ją Apteka pod Murzynem (Mohren-Af 
theke) w Moguncyi. [571O

Jak najlepsze świeże

kuchy rzeplove i lniane
(5608)

Bank rolniczo-przemysłowy
SŁwilecfei, Potocki i Sp.

poleca

K- Buliaje czystej krwi holenderskiej, w wieki] 

od 5 do 7 kwartałów, są na sprzedaż

Dobrojewie pod Wronkami.

ogier pół krwi perszeron, 3
4 cali, 2'|2 roku.

W

(1(

Biocïarnia parowa
najęcia.

Bliższych szczegółów udzieli

’ I ; Zarząd.

do wy- 

(5688)

Sprzedaż tryków Negretti
pochodzenia LenscłioM^-jEientsBliii, 
pana B. Klepacze w skiego, rozpoczyna się 
z dniem 20 października.

Dobrojewo, stacya drogi żelaznej ’Wronki, dnia 
14 października 1871. (5690)

Stefan lir, Bi Wilecki.

hodowanych przez

Dohrejewiew

Gaiwaaici.no
Gaiwaaici.no
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